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Walka o monopol. 


Starły się wczoraj dwie grupy w Seimie: 
E upa wielkich i grupa małych stronnictw. 
Ks. Lutosławski i ludowiec Grzędzielski z je- 
dnej a pp. Rosset, Griinbaum, Federowicz, 
ks. Kotula, Żuławski z drugiej strony wy- 
toczyli w gorących przemówieniach swoje 
aręumenty za i przeciw wykluczeniu stron- 
nictw małych (t. j. tych. które nie przepro- 
wadzają swych posłów w ośmiu okresach. 
jak proponuje poset Rataj) od 
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argumentów za takiem wykluczeniem nie 
wypowiedziane, bo ostatecznie cała sprawa 
sprowadza się tylko do egoizmu wielkich 
Btronniectw, okrywanego dość niezręcznie 
bściem figowym „interesu narodowego“. 
Być może, że w końcu przyjdzie do jakie- 
goś kompromisu. Albowiem — nawet ma- 
jac na oku interes partyjny — wielkie 
stronnictwa powinny wziąć pod pilną roz- 
wagę, że w obecych czasach kinematogra- 
licznej wprost zmienności nastrojów mas 
„wielkie* stronnictwo może stać się przy 
następnych wyborach całkiem małem. I zre- 
sztą nawet najbardziej kunsztowny przepis 
w ordynacyi wyborczej nie zdoła utrzymać 
przy wpływach tego stronnictwa, które je- 
go własna niemoc ideowa lub kaprys wy- 
borców degraduje do drugo lub trzeciorzęd- 
nero czynnika politycznego. 
Jutro — we czwartek — Sejm podzieli 
Wę znowu na dwie inne grupy: na grupę 
monopolu tytoniowego i grupę jego” przeci- 
ników. Obie są w Sejmie mniewięcej równe 
i przy głosowaniu za projektem rządowym 
i komisyjnym wprowadzającym monopol ty- 
toniowy w całem państwie, zadecydują za- 
powne znowut— jak to już tylekroć przy 
najważniejszych sprawach bywało — dwa 
lub trzy głosy większości. Dyskusya nad 
monopolem tytoniowym zapowiada się szcze- 
gólnie gorąco. Sprawa, którą powinno się 
* traktować wyłącznie według kryteryów go- 
gpodarczych i skarbowych, stała się sztan- 
darem nartyjnym a głosowanie nad nią bẹ- 
dzie próbą sił między prawicą a lowicą. Jest 
to oczywiście stan w wysokim stopniu nie- 
zdrowy. Nasz Sejm reprezentuje naogół nie- 
wielka sumę wiedzy ekonomicznej, ale mdy 
się kryterya ekónomii rozmyślnie usunie 
+ x oceny projektów do prawa, to wówczas 


nikt nie będzie brał tego państwa na Bery0. [2 


Jedan z „dzienników występując przeciw 

smonopołowi a za akcyzą taką, jaka istnieje 
w b. dzielnicy pruskiej, w ten sposób okre- 
la plusy i minusy obu systemów podatko- 
qwych: i... - 
_„ »„Akevza gwarantuje Państwu pewne, ła- 
„two ściągalne, elastyczne, automatycznie 
wraz z rozwojem przemysłu i hamdju tyto- 
niowego wzrastające dochody. Monopol ro- 
bi z państwa przedsiębiorcę i kupca, nakła- 
da nań nowe ciężary i obowiązki, pozbawia 
Skarb Państwa podatków bezpośrednich 
i obrotowych, jakie oplaca przemyśł .i han- 
del tytoniowy. obiecuje dochody niepewne 
i bynajmniej nie przewyższające dochodów 
z akcyzy, a przytem samo wprowadzenie 
monopolu nałoży na Państwo olbrzymie wy- 
datki na wykupno istnieiacych przedsię- 
biorstw prywatnych i wypłatę różnych od- 
szkodowań:, i 

Nic w tych dowodach niema Nowego, 
o czembv nie pisano w pierwszym lepszym 
podręczniku skarbowości. Ekonomiści za- 
wsze bvli przeciwni monopolom a jednak 
monopol tytoniowy zaprowadzony został w 
cnłym szeregu państw Europy i należy tam 
do najnopularniejszych, najstarszych i naj- 
wydajnieiszych źródeł skarbowych. W Au- 
stryj wprowadzono go już'w wieku XVIII, 
a jest rzeczą znamienną, że zarówno przy 
końcu istnienia starej Rzplitej, jąpi za Kró- 
lestwa Koneresowaco znalazł się także 
w naszym polskim systemie podatkowym. 
©pierał się na nim także ks. Lubecki. I eko- 
nomiści, tak z natury niechetni monopolom. 
ztym właśnie monopo.l.e.m pogo- 
dzili sie jeszcze najłatwiej. Np. poseł Hen- 
ryk Radziszewgki, który należy do stronni- 
etwa skrajnie Antymononolowego. ,w swoim 
podręczniku „Skarbowości* uznaje i podno- 
Bi szeroko zalety monopolu tytoniowego.. 

Przeciwnicy monopolu wojują straszakiem 
Btatvzmu. Istotnie porobiliśmy z naszą go- 
spodarką państwową zle doświadczenia. Nie 
radzilibyśmy też upaństwawiać teraz no- 
wych gałezi produkcyj, wprowadzać mono- 
polów i reglamentacyi. Niech młode nasze 
państwo nauczy się najpierw dobrze admini- 
strować i wyleczy z deficytów posiadane 
pizez się przedsiębiorstwa, a potem dopie- 
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ro przejmuje nowe funkcye natury gospo- 
darczej. Jednak w sprawie tytoniowej za- 
chodzi wypadek wyjątkowy: Oto w całej 
Małopolsce istnieje już pełn.y m.o- 
n.o.p.o.l tytoniowy, a w Królestwie wpro- 
wadzono go częściowo jako monopol ban- 
dlowy. Posiadamy po nządach austryackich 
jakitaki aparat monopolowy, państwo w tej 
dziedzinie nie będzie nowicyuszem, dylotan- 
tem, elkksperymentatorem, ale przychodzi już 
z kapitałem fachowości i doświadczenia. Za 
lat 5—6 Sejm w poszukiwaniu za dochodar- 
mi będzie musiał ustanowić szereg monopo- 
lów i wówczas jeśli tego teraz nie uczyni, 
siępnie napewno w pierwszym rzędzie po 
monopol tytoniowy. Bo cokolwiek można 
ze stanowiska ekonomii o tem napisać, to 
jednak faktem jest, że dla państwa monopol 
jest najbardziej wygodnem i elastycz- 
:'am źródłem dochodu. Gdyby takiem nie 
n'a ww owadlzono wa Francyi, 
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niowy (28 fabryk), że pozbawi robotników 
pracy i t. d. należy usunąć odpowiedniemi 
zobowiązaniami ministrą skarbu. Nie powin- 
no się Wielkopolski traktować jak jakąś 
drugorzędną, czy też nie dość patryotycz- 
ną dzielnicę, którą należy ukarać za jej „se- 
paratyzm*, „endeckość” i t. p. I cała spta- 
wa monopolu może być przeprowadzona bez 
skrzywdzenia jakiejkolwiek części kraju. 
Monopol nie będzie niczyjem zwycięstwem 
ani niczyją klęską. 
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Sprawy polskie w Lidze Narodów. 


Genewa. P. A. T. Wczoraj w. południe Rada 
Ligi narodów odbyła posiedzenie publiczne w 
sprawach strefy neutralnej polsko-litewskiej, 
więźniów polskich w Kownie i wydalonych z 
Wilna Litszgjiów. Hymans referował stan spra- 
wy strefy neutralnej i zalecił obu stronom sto- 
sowanie zasady wspaniałomyśłności wzgłędem 
wykroczeń politycznych. Askenazy podkreśli, 
że w sprawie likwidacyi strefy neutralnej za- 
padła w stycznin b. r. uchwała Rady Ligi naro- 
dów, przyjęta przez Polskę, odrzucona zaś 
|przez Litwę. Określając konieczność niezzwło- 
cznej realizacyi tej uchwały, Askenazy żądał w 
tym celu wysłania natychmiast przez Radę Li- 
gi komisyi dla wytyczenia na miejscu linii 
demarkacyjnej. W sprawie więźniów polskich w 
|Kownie, Askemazy powołał się na złożone w 
tym tygodniu dwie noty, precyzujące położe- 
nie tych więźniów. 


eligowskiego i wybory wileńskie oraz prote- 
;stujące przeciwko uchwale Sejmu warszawskie- 
lgo w przedmiocie Wina i zażądał utrzymania 
strefy neutralnej oraz wykreślenia linii demar- 
kacyjnej według układu suwalskiego. 

Po replico Askenazego Rada Ligi uchwaliła 
polecić Hymansowi odbycie z obu stronami ro- 
kowań i złożenie o ich przebiegu raportu. 

Genewa, P. A. T. Na publicznem posiedzeniu 
Rady Ligi narodów p. Ca'onder wręczył Qui- 
nonesowi da Leon podpisany układ polsko-nie- 
miecki, Na zebraniu tem zatwierdzono także 
wnioski; pełnomocnika polskiego i niemieckie- 
go, a mianowicie w sprawie zamianowania 
prof. Kackenbecka prezesem sądu rozjemcze- 
go, a p. Calóndera prezesem Komisyi miesza- 
nej. P. Calonder przyjął urząd ten na prze- 
ciąg jednego roku. Następnie Rada Ligi na- 
rodów powzięła decyzyę, że sprawę ochrony 
mniejszości narodowych, objętych układem pol- 
sko-niemieckim na G. Śląsku, oddaje się pod 
opickę i gwarancyę Ligi narodów. 


Kota ententy w'sprawie wschodnich 
granie Polski. 


Warszawa. (Tel. wł.) Nasz korespondent war- 
szawski dowiaduje się, że oprócz Francyi i An- 
glii, które złożyły notę pisemną, pozatem Ja- 
ponia i Włochy złożyły także w min, spraw 
zagran. notę werbalną jako odpowiedź na no- 
tę rządu polskiego o ratyfikacyi granie na- 
szych wschodnich, Stery rządowe utrzy mują 
treść tych not w tajemnicy, Wiadomo jest Je- 
dnak, że wszystkie noty uznały rychłe zała- 
twienie sprawy haszych granic za niezbędne, 
wszelako w notach niema żadnej decyzyi, któ- 
raby stanowisko mocarstw w tej sprawie pre- 
cyzowała. 

„Kuryer Poranny" dowiaduje się, że „Bta- 
nowisko mocarstww stosunku do tej tak bar- 
dzo dla nas ważnej sprawy pozostawia z na- 
szego punktu widzenia, dużo do życzenia", 

Jeżeli tak jest w rzeczywistości, to wskaza- 
nem byłoby, aby, Min. spraw zagr. poinformo- 
wało bliżej w. tej sprawien aszą opinię. 
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Ji dlatego nie można jej uważać za Osiateczne 
| Przedstawiciel Litwy, Sidi Kaukaz, przeczytał | Słowo Stanów Zjednoczonych. Francya weźmie 
idługie oświadczenie uderzające gwałtownie na | udział w obradach komisyi ekspertów, jeżeli 


CENA Nru: w Krakowie I na prowincyi 20 Marek. 


w Krakowie 
z odnoszeniem | bez odnoszenia R. 


Na całym obszarze Pańażwa polsk. 
z przesyłką pocziową 


Marek 500 | 


Redakcya (tel. Hr. 190) i Administracya (tel. M, 3344), Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (te, M. 3144). 


Przedpłata sniżena 
dla nauczycielstwa ludowego 
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Zagranicą 


Rosya godzi się pójść do Hagi. 


Genua, P. A. T. Na dzisiejszem posiedzeniu 
subkomitetu politycznego oświadczył Cziczerin 
w imieniu delegacyi rosyjskiej, że ubolewa 
nad przerwaniem prac w pierwszej podkomisyt, 
która miała umożliwić przedstawicielom mo- 
carstw i Rosyi powzięcie wspólnych postano- 
wień. Mimo tego delegaci mocarstw, bez udzia- 
łu delegatów rosyjskich, opracowali memonynł 
z dnia 2 maja, nie mający żadnego Znaczenia. 
Delegacya rosyjska odpowiedziała nań, wy- 
szczególniając własne punkty widzenia, t. J. 
omawiając sprawę kredytów, dla określenia 
których zaproponowała utworzenie komisyi 
ekspertów z udziałem Rosyi, mianowanych 
przez konferencyę. "Tymczasem mocarstwa ura- 


dzity, aby zamiapować zupełnie nową komisyę, 
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ich świetnie się rozwijający przemiysi tyto- 


nowa komisya ma czasem pracować z przed- 
stawicielami: Rosyi, a czasem bez nich. Podo- 
bnego systemu używano w Genui i stąd pocho- 
dzą nikłe wyniki konferencyi genueńskiej. 

Mimo tego Rosya, chcąc okazać chęć poro- 
zumienia, weźmie udział w projektowanej ko- 
misyłl, 

Następnie Oziczerin założył protest z powo- 
du wykluczenia Niemiec, @iczem nieusprawie- 
dliwionego i oświadczył, że delegacya rosyjska, 
koniec końców, skłonna jest zastosować się do 
decyzyi mocarstw w sprawie miejsca obrad 
przyszłej komisyi choć uważa Sztokholm, lub 
Rygę. za odpowiedniejsze”miejste, niż Hagę. 


Odmowa Stanów Zjednoczonych. 


Lond P. A. T. Reutor donosi z Genui: 
Wiadomość o odmowie Stanów Zjednoczonych 
w sprawie konferencyi w Hadze, wywołata tam 
wielkie rozczarowanie i była niespodzianką. 
W prasie angielskiej odmowa Ameryki wywoła- 
ła ogromne zdziwienie i podniecenia, 

Paryż. (A. W.) Jakkolwiek spodziewano się 
ogólnie, że Francya po odmowie Ameryki zrze- 
knie się uczestnictwa w międzynarodowej kon- 
ferencyi rzeczoznawców w Hadze, Poincare 
urządził dziennikarzom, których wczoraj przy- 
jął, niespodziankę oświadczeniem, że w spra- 
wie noty amerykańskiej zaszło nieporozumienie 


parlament francuski na to się zgodzi. 

Poincare podniósł, że w Ameryce prawdo- 
podobnie nie wiedziano, jako charakter został 
nadany obradóm międzynarodowej konferencyi 
w Hadze, ponieważ wywody L. George wy- 
warły wrażenie, iż chodzi w tym wy- 
padku znowu o konferencyę polityczną. Po 
wyjaśnieniu faktycznego stanu rzeczy, nie jest 
wykluczonem, że Ameryka zgodzi się wysłać 
na komferencyę w Hadze swojego przedstawi- 
ciela. 

"Genua, (A. W.) Nota amerykańska w spra- 
wie zaproszenia Stanów Zj. do Hagi wywołała 
tu pzowne zamieszanie. 


FRANCYA ZASTOSUJE SIĘ DO AMERYKI. 


Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Stanowisko rządu 
francuskiego wobec projektu komnferencyj hag- 
skiej jest formalnie następujące: Jeżeli obrady 
w Hadze będą dalszym ciągiem konferencyi ge- 
nueńskiej lub będą miały charakter polityczny, 
wówczas Francya, podobnie jak Stany Zjedno- 
czone nie wyśle na tę konienencyę swoich za- 
stępców. 


O siedzibę komisji ekspertów. 


Genua. P. A. T. (W. B. K.) Posiedzenie sub- 
komitetu, które zwołano na dziś godz. 19 j pół, 
wywołuje najżywsze zainteresowanie, gdyż od 
tego posiedzenia zależy wynik konfereneyi. 

Cziczerin przed wejściem na salę obrad 
oświadczył. że spodziewa się, iż posiedzenie 
będzie miało przebieg pomyślny i że dojdzie 
do porozumienia. Rosyanie zaproponowali “na 
siedzibę komisyi ekspertów Sztokhołm lub Wie- 
deń, to ostatnie miasto z tego względu, że po- 
byt w kraju o niskiej walucia nie będzie na- 
stręczał większych kosztów. 

Lloyd George zjawił się na posiedzeniu już 
po przybyciu delegaeyi sowieckiej. Delegaci 
Francyi i Belgii są nieobecni, Delegaci holen- 
derscy, którzy nie należą do subkomitetu. 
przybyli do Palazzo Reale prawdopodobnie dla- 
tego, aby podać swą opinię co do miejsca sie- 
dziby komisyi ekspertów. Wedle informacyj 
włoskich Lloyd George gotów jest poczynić 
Rosyanom ustępstwo na punkcie wyboru sie- 
dziby komisyi ekspertów. Najwięcej szans ma 
Sztokholm a Wiedeń dopiero w dalszej linii 
może być brany w rachubę 


SZTOKHOLM LUB RYGA A NIE HAGA. 

Londyn. (A. W.) Genueński korespondent 
biura Reutera donosi, że możliwem jest zebra- 
nie sią międzynarodowej komisyi rzeczoznaw- 
ców — tak jak to sobie życzą delegaci roeyj- 
scy — w Sztokholmie albo nawet i w Rydze, 
zamiast w Hadza, 


Program zakończenia konferencji 


Warszawa, (TeL wł.) Dn. 18 b. m. odbędzie 
się ostatnie posiedzenie komisyi politycznej w 
Genui, Na posiedzeniu tem będzie rozpatrywa- 
ny i przyjęty projekt powstania komisyi eks- 
pertów w Hadzo, tudzież projekt paktu nie- 
agresywnego na przeciąg lat 10. Polska przy- 
stąpi do tego ostatniego pakiu z zastrzeżeniem, 
i sri met apwienia 
traktatu ryskiego. 

Ostatnie posiedzenie konierencyi odbędzie 
się w piątek albo w sobotę. 

Genua. P. A. T. O wczorajszem popołudnio- 
wem posiedzeniu pięciu mocarstw zapraszają- 
cych wydano następujący Komunikat urzę- 
dowy: g 

Przedstawiciele mocarstw  zapraszających 
zebrali się o godzinie piątej po poludniu pod 
przewodnictwem Facty, celem zbadania, czy 
w obecnym stanie rzeczy nie należy rozpatrzeć 
ponownie decyzyi, powziętej dnia 10 maja, co 
do przodstawienia podkomisyi politycznej kil- 
ku żądań, ułożonych przez różne państwa. 
Stwierdzono, że wobec prowizorycznego paktu 
o nieatakowaniu, opartego na „status quo”, 
nie należy rozpatrywać Spraw Galicyi wscho- 
dniej i Litwy. 

Mocarstwa zapraszające zajmowały się ró- 
wnież pewnemi kwestyami procedury doty- 
czącemi fomny, jaką nadać należy końcowym 
aktom konłerencyi i postanowiły zakończyć 
konierencyę w miarę możności we czwattek 
posieda niem plenarnem, O zakończeniu * kon- 
feroncyi w powyższym terminie zadecyduje je- 
dnakże dopiero juurzejsze posiedzenie komisyi 
politycznej, -na którem następnie mają Rosya- 
nie przedstawić zapowicdzianą odpowiedź na 
projekt zjazdu w Hadze, oraz paktu o nieata- 
kowaniu, jakoteż odnowiedź na zapowiedziage 
dziś poprawki do wzmiankowanego projektu. 


L. George o. sprawach wschod. Esrapy. 


Genua. P. A. T. O wczorajszem przemówie- |= 


niu L. George'a, dotyczącem spraw, które po- 
ruszono w dniu 10 maja łącznie ze sprawami 
Galicyi Wschodniej i Litwy, otrzymuję nastę. 
pujące szczegóły: 

L. George powiedział między innemi: Należę 
do tych, którzy wiedzą, że nie można ustalić 
pokoju w Europie bez rozwiązania tych spraw 
skomplikowanych. Nie wiadomo, czy za rok, 
albo dwa, wywołają ene wojnę, jestem jedna- 
kże przekonany, że sa źródłem stałych niepoko- 
jów. Dopóki kwestye te itsnieją, Europa nara- 
żona jest na chroniczne niebezpicczeństwo. 


„| Zgoda, której pragnąłem. nie dała się osiągnąć, 


przekaza'iśmy nasze dzieło” komitetowi rzeczo- 
znawców. Oni przedstawi} sprawozdania 
swoim rządom i na skutek tych opinii każdy 
rząd poweźmie deeyzyę, jaką uzna za słuszną, 
W tym momencie powgżanie znów konieczność 
uregulowania kwestyi spornych. które miałem 
nadzieję tutaj rozpatrzyć. W każdym razie bę- 
dziemy mieli pakt o nieatakownaiu, który po 
«woli na uszanowanie granie istniejących de fa- 
cto. Przykładam wagę do tego, aby dodać, że 
co się tyczy Litwy, wzmiankowany pakt nie 
przeszkadza w żadnym razie prowadzeniu prac 
Ligi narodów. | 


KONTROWERSYA SKIRMUNTA Z CZICZE- 
RINEM. 


Genua. P. A. T. O wczorajszem posiedze- 
niu podkomitetu politycznego donoszą jeszcze: 
Na zapytanie Cziczerina, dlaczego Niemcy nie 
mogą brać udziału w pracach w konferencyi 
w Hadze. skoro w nich bierze udział Polska, 
odpowiedział Skirmunt, że traktat rosyjsko- 
połski nie może stanowić powodu wyłączenia 
Polski z udziału w konferencyi w Genui, a 
tembardziej nie może powodować wykluczenia 
jej od ndziała w pracach komisyi w Hadze. 
Zresztą Połska, właśnie dlatego, że zawarła 
pokój z Rosyą, może przyczynić się do ogól- 
nej pacyfikacyi. Cziczerin odpowiedział na to, 
że jego uwagi bynajmniej nie zmierzały do 
tego, aby zaprzeczyć Polsce prawa udziału 
w naradach w Hadze. 


Zwycięstwo dyslokacji francuskiej. 


Genua (A. W.) Prasa włoska nie ukrywa. że 
wyniki genueńskie są bardzo skromne. „Mes- 
sagero* mówi, że jedynym ratunkiem dia Ge- 
nui byłaby Ameryka. Nowa konferencya w 
Hadze jest raczej krokiem w tył niż naprzód, 
Zręczna francuska dyplomacya ma cały mje- 
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siąc czasu do poszukania sobie sprzymierzcń- 
ców na konferencyę do Hagi. 
Niepowodzenie konferencyi gunueńskiej wy- 
pływa z obecnego sojuszu angielsko-francusko-= 
włoskiego. Mimo grożby nie odważył się Lloyd 
George opuścić Francyi. Tak samo Włochy. 
wolałyby cofnąć układ z Rosyą, niż zerwać 
przymierze z Francyą. Barthou  umiciętnie 
wstrzymał pociągnięcia Anglii i Włoch przez 
zręczną obstrukcyę i takiykę ustępstw. Oke- 
caie udało się Francyi unianożliwić  Amgiii 
i Włochom na całe 5 miesięcy zawieranie ja- 
kichkolwiek osobnych układów z Rosyą. Pod- 
czas gdy Francya ma zupelną swobodą dzia- 
łania i może nawet zawrzeć osobny układ z Ro- 
GAE 
PO KONFERENCYI — „KATZENJAMMER“, 
Genua. (A. W.) Delegaci odjeżdżają go- 
rączkowo z Genui. Pociągi są przepełniona 
Nastrój, który panuje obecnie w Genui, nin 
zwać można słowem „Katzenjammer'*. 


K o uNsn 2 | 
nastroje Wen końcem konferencji, 
Paryż. (A. W.) Matiu" granie » Ge _ 

nui przedstawia: położenie w kach Je=s?6Trn= 
cyjnych w sposób następujący: Wczoraj pane- 
wało w kołach kontereneyjnych nadzwyczajne 
rozgoryczenie. Włosi. byli zirytowani stanowi- 
skiem Barthou, Który — we formie wedle nich 
niegrzecznej — wyraził życzenie najrychlejsze- 
go opuszczenia Genui. Sowiecey delegaci ana- 
wu zamanifestowali swój opór przeciw zwoła» 
niu międzynarodowej konferencvi do Hagi i iy 
dali wyznaczenia Sztokholmu albo Wiednia j*- 
ko siedziby do odbycia tej konfrancyi. C$wiad- 
czyli omi przytem, że do innej miejscowości 
prócz tych dwóch nie udadzą Się. 
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Silne zbiżenie Polsk do małej ententy. 

Warszawa. (Tel. wł.) Miaisler. Skirmuní 
wyjeżdża dnia 20 b. m. t. j. w sobotę z Genui. 
Ww poniedziałek przybędzie do Wiednia, dokad 
zjeżdżają się pósłowie polsey, akredytowani 
przy państwach małej ementy, a więc g Bu- 
karesztu, Belgradu, Pragi, Budapesziu Stesnn- 
ki, zadzierzgnięte pomiędzy Polską a wai 
ententą na konfereneyi genueńskief” z0staiy 
silnie umocnione. Szczególnie należy podkre- 
ślić współdziałanie Bratianu i Winczicea 1 
Polską. i 


P, Witos pad ochraną policyi psznańskiej 


Poznań, (Telef. wł) W sprawie zajść z lu- 
dowcami należy dodać do wczoraj podanych 
wiadomości, że gdy sztab „Piastowców bawił 
w restauracyi Hotelu Europejskiego, na ulicy, 
powstało zbiegowiskg, któremu policya usiło- 
wała przeszkodzić, zamykając ulice dwoma sil 
nymi kordonami, od strony ul. św. Marcina 
i od ulicy 27 grudnia. 

Po naporem tłumu kordon pękł. Rzucono się 
na samochód, którym jechał p. Witos, Oznaki 
niezadowolenia byłyby przybrały większe roz- 
miary, gdyby nie silna interwencya policyi,! 
po osłoną której p. Witos wyjechał w stronę 
rynku, a później na Górną Wólkę, gdzie schro< 
ni} się u p. Michalkiewicza. Oddział policył 
czuwa ad bezpieczeństw:m p. Witosa i jegę 
sztabu. 

Niektóre dzienniki podały wiadomość © pe. 
biciu p. Witosa. Informącye to nieprawdziwe, 
bo do czynnej zniewągi nie doszła. Miane jed- 
nak rzucać laski do jego samochodu. 


= . 
P. BNIŃSKI MINISTREM ROLNICTWA? 
Warszawa. (A. W.) „Rzeczpospolita“ domoci, 
iż w ostatnich dniach zwrócono się do p. Bniń- 
skiego, prezesa lzby Rolniczej wielkopolskiej, 
z prośbą, by Objął tekę ministra rolmietwa. 
P. Bniński przybył do Warszawy wczoraj i ed- 
był w powyższej sprawx: naradę 3 pzemiagemn” 
Ponikowskim. 
UKRAIŃCY SKŁONNIEJSI DO UGODY 
Z POLSKĄ. 
Lwów. (A. W.) „Gazeta Codzienna” dewiadit 
j się, ża wśró1 wiedeńskich kół emieracyi 
ukraińskiej, na skutek fiaska polityki Petru- 
Szewycza w Genui, zarysowuje się oheemie pe. 
wna tendencya do podjęcia bezpośrednich 
pertraktacyi ugodowych z Polską, 


POLSKA PROWADZIĆ BĘDZIE POLITYKĘ 
ZAGRAN. GDAŃSKA. 

Genewa. P. A. T. Wezeraj w ciągu drugłege 
posiedzenia, które się odbywało rane i pe po- 
łudniu, delegacya polska i gdańska prowadzi- 
ły w dalszym ciągu bezpośrednie rokowania 
pod.auspieysmi Ligi Naradów, w sprawie pro- 
wadzenia polityki zagranicznej Gdańska przez 
Polskę. Fo wyczerpującej dyskusyi pedpisanc 
protokół, uznający dezyderaty rządu polskiego» 
Protokół ten będzie dzisiaj przedstawiony Ra 
dzie Ligi Narodów do nedvisania. 
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Z dnia pelitycznego. 

Uchwały P. P. S. 
W d. 14 i 15 b. m. obradowała w Warsza- 
wie Rada Naczelna Polskiej Partyi Soeyalisty- 
cznej, pod przewodnictwem p. Daszyńskiego. 
Uchwaliła „wznowienie pracy organizaeyjno- 
agitacyjnej na "wsi", rozpocząć „masową akcyę 
wiccową i demorstracyjną w całym kraju“ 
przeciwko rozważanemu a obecnie projektowi 
ordynacyi wyborczej, jako krzywdzą- 
cemu rzekomo mie tyłko maiejszości narodowe 
(żydów), gle, i to przedewszystkiem, ludność 
miejską i robotników. 

W sprawie autonomii terytorylnej dia Wseho- 
dniej Małopolski, przeciwko której praieste- 
wali energicznie socyaliści lwowscy, postano- 
wila P. P. S. zaproponować Sejmowi, by we- 
zwał rząd do przedłożenia projektu „utworze- 
nia terytoryum autonomic z.n.e.g.0 
z własnym sejliem i odpowiedzialnym 
przed nim zarządem krajowym“ na obszarze, 
w którym Induość ukraińska stanowi więk- 
BZOŚĆ. ` 

Łokciową rezełucyą przyjęto w sprawie od- 
budowy _międzynarodówki socyalistycznej. 
Współpracę z Hi. międzynarodówką i komuni- 
stami odrzuceno obszernie umotywowaną 
uchwałą, postanew*ono natomiast, że „dążyć 
należy do jedności ruchu socya.Li- 
s.t.y.c.z.ne.g.0 (bez bolszewików) na drodze 
połaczenia w jedną otganizacyę międzynato- 
dówki H. i wiedeńskiej oraz stronnictw s0- 
cyalistycznych, do żadnej organizacyi między; 
narodowej nie wchodzących. 

Na wniosek p. Ziemięckiego uchwalono za- 
lecenie członkom, by nie przyjmowali orderów 
oprócz odznaczai wojskowych. 


„Nieńsjrzały pomysł, 

Takim tytułem ochezciła „Gazeta Warszaw- 
ska“ odezwą i projekt „Kurycru Warszawsiie- 
go“, by społeczeństwo zebrało w. drodze skłą» 
dek kilkaset milionów marek na *, fowę insty- 
tutu gazów wojannych. misteryum wojny bo- 


BM. wia „nio posirda niezbednych kapitałów, aby 


, 


armię naszą postawić na stopie europejskiej“. 
Instytutu takiogt „mą zbudować nie może, 
wiąc my sami zbudować go musimy!“ : 
„Gaz. Warsz.“ słusznie na to zauważa, że 
co jast niezbędne dla armii, to musi być 
przez państwo dostarczone naszej armii Je 
żoli jednak Min. S. Wojsk buduje dla siebie 
za 1.700 miliónów marek gmach pałacowy z da- 
wanych koszar czy ul. Nowowiejskiej, zamiast 
zadowąlić się „kromną przeróbką tych koszar, 
to należy przyjąć, że M. S. W. rozporządza 
funduszami dostatecznymi na swe potrzeby. 


Sprawy spoleczne. 
£Stelnia driałalność Stow. „Rady Opiekuńczej“ 
w Krakowie, 

L W dniu 18 latego b. r. odbyło się Walne 
Zgromadzenie Sowarzyszenia „Kady Opiekuń- 
czej" w Krakowie. które powłanowiłe roswią- 
sanie Stowarzyszsnia i połączenie go z „Ko- 
anitetem opieki nad dziećwni ziemi krakow- 
skiej”. Przowodniezący radca Smybalski we 
iwstępuem przemówieniu przedstawił wyniki 
a$-lotmiej działalności tej zasłużonej inatytucyi. 
Z tego premówienia wyjmujemy ważniejsze 
momenty, s 

1. Stow. „Rady Opiekuńczej“, które pow- 
stałe w roku 1905 wskutek inicyatywy radcy 
Mieczysława Szybalskiego, na pierwszym pla- 


mie «wego progamu wytknąło sobie akcyę, 


mającą na celu podulesienie poziomu opieki 
sądowej nad sierotami przez wyrwanie jej ze 
wkostaialego szablonu biurolcratycznego i wpro- 
iwadzenie czynnika obywatelskiego do tego 
działa czynności sądowych. W tym cechu utwo- 
rzomo orzanizacyę Rad opiekuńczych, zatru- 
dnisjąeą przeszło 100 pratowników z pośród 
obywateli krakowskich. którzy wykonywali 
poruczóne im czynności nadzoru nad 
opiekunami i sierotami, badai po- 
trzeby sierż i przedstawiali spPlwozdania 
i odpowiednie wnioski sądowi opiekuńczdnu. 
Burza wojenne rozbila tę organizacyę. Ale sa- 
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Polskie poematy o Judaszu. 


„Judasz“ Rostworowskiego. 


H. Roetworowskiego „Judasz“ ma podkład 
wyw mó socyologiczny. Tu Ju- 
dasz į człowiekiem małym, który sią 
„maplątał w wielką sprawę On 
„w Galilei skiepik mial“ i tom motyw ciągłe 
sią przewija w jego wspomnianiach; jedynem 
jego peważniejszem uczuciem socyalnem była 
zazdrość na widok faryzeuszów, uczonych w pi- 
Śnie, zasiadających pierwsze miejsca w syna- 
godre, rawiść wobec kapłanów, którym musiał 
płacić obfitą daminę i liczne podatki. Gdy 
Chrystus począł nauczać w Galilei; Judasz 
przystał do Niego. nie tylo z eatuzyazmu i wia- 
ry, ile pociągnięty przez żonę swoją, niewią 
stę bohaterską, a męża swęgo kochającą i prze- 
to pragnąca aby Judasz, mocny i wierny, szedł 
„ogłaszać wieść i słowo nieść”, jako jeden 


>g apostołów. Leeg srodze się zawiodła Juda- 


BZ6wa żona: „jemu cięży chleb tułaczy, jemu 
cięży święty loz...“ On wprawdzie próbuje na- 
dążyć za Chrystusem, on chce w Niego uwie- 
szyć, ale do enia potrzebuja koniecznie 
znaków materyxinych, nieustannych cudów, 
grzedewszystkiem zaś oczekuje „wiełkiego cu- 
du“, zniszczenia ustroju kapłańskiego, gnębią- 
cego [md dziesięcinami, W tem; Rostworow- 
skiego kocopsya Judasza, zgadzałaby się z kon- 
„cepeyą, De Quinceya, a to podobieństwo roz- 

W numerze 104-ym ż 8 maja b. r. podaliśmy 


pierwszą część tej rorprayki, uma jającej „Ju- 
32a% Jetmajcza, 


eomych oekronie dziecka w. Krakowie, współ- 


mopomoc w jej utworzeniu utorowała drogę do 
reformy ustawodawstwa w dziale opieki nad 
sierotami, która znalazła wyraz w pierwszej 
noweli do austryackiej ustawy cywilnej z dnia 
[12 października 1914 r., a prawdopodobnie 
przejdzie również do prawodawstwa polskiego 
przy jego kodyfikacyi. 

2. Zarząd R. O. zajmował się gorąco sprawą 
organizacyi ochronnego wychowania opuszczo- 
nej lub zaniedbanej dziatwy. Urządzał liczne 
abu ę SIę, WEŃ ankiety, poświęcone tej 
sprawie, wnosił różne memoryały i petycye do 
rządu, do Rady państwa Í do Sejmu krajo- 
wego, uczestniczył przez swych przedatawicieli 
w wielkich kongresach poświęconych tej 
sprawie, jakie się odbyły w roku 1907 w Wie 
dnin, a w roku 1918 w Solnogrodzie, przystą- 
pił da centralnego związku instytucyi poświę- 


działał w tej organizacyi i podjął inicyatywę 
w zawiązaniu Komitetu ochrony dzietką dla 
Galicyi Zachodniej, który się następnie prze- 
istoczył na Towarzystwo ochrony dzieci i mło- 
dzieży (T. O. M). 

3. Galieyjski Wydział krajowy: wprowadził 
w roku 1907 w życie organizacyę pomocy 
wychowawczej dla sierot z t. zw. fundu- 
szów. sierocych, pochodzących z nadwyżki do- 
chodów z obrotu gotówki, umieszczonej w. ka- 
sach sierocych, istniejących przy sądach opie- 
kuńczych. Z pomocy tej korzystało kilkaset 
sierot przez szereg lat, a Zarząd R. O. miał 
znaczny udział w rozdawnictwie zasiłków z te- 
go funduszu. 

Organizacya tego fumduszu powstala wsku- 
tek imicyatywy Zarządu R. O. 

4, Wprowadzenie w wykorńdnio ustawy z ro- 
ku 1885 o zakładach poprawczych dla małole- 
tnich przestępców przez Sejm galicyjski i Wy- 
dział krajowy jest w znacznej części zasługą 


E O., która przez szereg lat o to szturmo- 


wała. 


| 5. Ze Stowarzyszenia R. O. jakby z pnia wy- 


rastai mg Tu Ietargsic, które przesadzóne na 
urodzujną glebę, rozkrzawiały się w samoistne 
drzewa, wydające szlachetne owoce. Do rzędu 
tych latorośli należy zaliczyć: Instytucyę ople- 
ki zawodowej przy sądzie powiatowym w Kra- 
kowie, organizacyę opieki pozaszko!nej w pa 
staci t, zw. ochronek popołudniowych dla ubo- 
giej dziatwy szkolnej, dom podrzutków imienia 
Jezus w Krakowie przy ulicy Krowoderskiej 
1. 71 į inne. | 

6. W kilku gminach powiatu Niepotomickte- 
go kilkadziesiąt kobiet wiejskich trudni sięłary- 
chowaniem dzieci nieślubnych w sposób zarob- 
kowy, a kilkaset dzieci, pochodzących głównie 
z Krakowa, korzysta z tego procederu. Praca 
wychowawcza tych kobiet, wykonywana bez 
nadzoru jako przemysł domowy, pozostawiała 
väele do życzenia. Zarząd R. Q. zwrócił swą 
uwagę na tę „hodowlę dzieci”, i ujął w swe 
ręce opiekę nad niemi. W tym celu zorganizo- 
wano oddzielną sekcyę, sporządzono *kataster 
dzieci, ustanowiono ` nadzorców, zauganizowa- 
no opiekę lekarską. Zaś kontrolę- nad temi 
czymnościami wykonywał Zarząd główny przez 
swych delegatów, przychodził z pomocą. ma- 
teryalpą w gotówce lub w. naturze tym wycho- 
wawczyniom dzieci, które troskliwie, a w wiełu 
wypadkach bezpłatnie oddawały się tej pracy 
wychowawczej. 

7. Stow. R. O. pozostawało w Ścisłym sto- 
sunku a Tow. „Powściągiiwość i Praca“, zało- 
EZ przez á p. ks. Bronisława Markiewicza, 


ktŚry „stworzył i utrzymywał zakłady wycho- 
waweze dla opuszczonych ehłopców w. Miej- 
scu Piastowem i w Pawlikowicaęh pod Wieli- 
Lezka W ceu utrwalenia wzajomnego stosunku 
|jpomiędzy temi Sbowarzyszeniami utworzono w 
Krakowie miejscowy oddział Tow. „Powścią- 
ać i Praca", w. którego skład weszłi 
ezłonkowie Zarządu R. O. Zarząd R. O. umie- 
szczał w Pawlikowicach opuszczonych chłop- 
eów, których przyjął pod swą opiekę, a w za- 
mizan za pracę wychowawczą wykonywaną 
przez ten zakład, znajdujący się w trudnych 
warunkach materyałnych, zasilał go pomoeą 
pieniężną i w inny sposób. 

8. Podobne ścisłe stosunki łączyły Stow. R. 
O. z zakładami imienia ks, Siemaszki i z za- 
kładem fundacyi księcia Aleks, Lubomirskiego, 


ciąga się także na pragmienia przymuszenia 


Chrystusa do tego „wielkiego cudu”, jakkoł-|w ogrodzie Gethsemani, 


wiek Judasz Rostworowskiego używa podstę- 
pu bez porównania łagódlniejszego, Oń między 
ludem rozpowiada 6 mającym nastąpić cudzie, 
w tem przekonania, iż Chrystus ustąpi pod 
psychicznym naciskiem rzeszy i cud sprawi. 
Jednakże podobieństwo jest tylko akceydemtal- 
ne. Rostworowski swego Judasza nio zamierza 
bynajmniej idealizować, czynić z niego ofiarą 
jakichś eocyalnych idei, jeśli go stylizuje, to 
chyba na histerycznego filistra, który zaplątał 
się w rzeczy nieskończenie go przerastające — 
no, i cierpi w tej sieci „Świętego losu". Judasz 
Rostworowskiego cierpi — ale nie budzi gro- 
zy to cierpienie, tylko litość. „On w Galilei 
sklepik miał“ — i w tem pomniejszeniu Ju- 
dasza zawiera się właśnie oryginalność polskiej 
koncepcyi, 

Judasz zdradza Chrystusa == ponieważ jest 
tchórzem. Gdy zawiedziona w swem oczekiwa- 
niu cudu socyalnego rzesza jerozolimska ściga 
go jako szalbierza i b'uźniereęę gdy ponadto 
wpada on w ręce prowoxatorów, którzy mu za 
podburzanie ludu grożą kasą śmierci, — Ju- 
dasz ptzerażony, dla ocalenia życia obiecuje 
kaplanom wyddć miejsce samotnych modlitw 
Jezusa. Trzydzieści srebrników ~ to tylko na- 
piwek, z łaski mu wręczony. 

Dopiero przy samym końcu dramatu Judasz, 
ten tchórzliwy filister, ten niepozbawiony su- 
mienia, ale niezdolny do wiary w znaki đu- 
chowe, słabensz, — niepomiernie urasta., Tra- 
fnie i gigbcxko został tu ujęty niebczpieczny 
paradoks życia moralnego, psychologiczie 


„EOS NARODU" $ dnia 19 Maja, TSZZ ROK, 


atrkaśsci €iee+v"TS metrów, 


z tą różnicą, iż zakłady te oparte na silniejszej 
podstawie materyalnej, nie potrzebowały pomo- 
cy w tym kierunku od R. O. 

9. W niemniej bliskich stosunkach pozosta- 
wało Stow. R. O. z zakładami wychowawcze- 
mi dla dziewcząt, będącymi pod opieką zgro- 
madzeń zakoanych S$. Miłosierdzia w. Kra- 
kowie i SS. Nazaretanek w Wadowicach. 

Dzięki pracy wychowawczej wymienionych 
zakładów, z pod opieki R. O. w ciągu lat 18 
wyszedł zastęp młodzieży, wynoszący przeszło 
1000 sierot obojga płei, wyrwany ze 
szpon nędzy i zepsucia. Sieroty te. wychowane 
na. podstawie religijno-moralnej 'i wykształcone 
de pracy zarobkowej w różnych zawodach, są 
użytecznymi członkami społeczeństwa. 


Restauracya Wawelu. 


W ostatnich tygodniach prace około odno- 
wienia Wawelu znacznie się wzmogły. Przygo- 
tomany w wielkiej ilości w okresie zinowym 
materyał kamieniaąski, jak przeźrocza (oma- 
mcntowe plyty), laski (stylowe obramowania 
cddrzwi i okien), gzymsy itd., jest obecnie 
użytkowany przy odbudowie gotyckiego pawi- 
lonu.. Fu przeważnie skupiły się dzisiaj wszelkie 
roboty 

Odnawianie Pawilonu gotyckiego. 

Wskutek wielkiego zniszczenia, jakiemu ule- 
gła ta część Zamku, restauruje się tu z gruntu 
niemal każdy poszczególny fragment fasady. 
Nadto zwały kamienia okazały się tak nadwą- 
ticne i nadkruszone, że musiano jo w znacznej 
mierze zastąpić nowymi ciosami wapienia. To~ 
toż pracą jest ogromnie żmudna i powoli po- 
suwa się naprzód, aczkolwiek forsowana jest 
rękami kilkudziesięciu robotników przy usta- 
wicznym dozorze niestrudzonego-prof dra. Szy- 
szki-Bohusza. c 

Pawilon gotycki odnowiogy 


gaota do y= 
wysokość 
zaś drugiego piętra będzie osiągnięta w prze- 
ciągu dwóch miesięcy. Restauracya całego pa- 
wilonu zostanie ukończona z początkiem ĵe- 
sieni bieżącego roku. 

Pewma część robotników zajęta jest nadto 
około obsadzania okien w „Kurzej 
Stopce". Prace te dobiegają końca, jak 
również i domurowanie kamienryci: gzymsów, 
lasck itp. W najbliższych. tygodniach rozpo- 
cznie się pokrywanie dachu „Kur.ej Stopki“ 
miedzianą blachą eo potrwa mniej więcej do 
końca lata b r. š 


Restauracya kopułki kaplicy zamkowej, 

W międzyczasie podjęte będą roboty około 
odnowienia kopułki kaplicy zamko- 
wej, która to kopułka wraz z t. zw. łatamią 
wystaja pomiędzy pawilonem gotyckim a wieżą 
Zygmuntowską, Ksepułka ta zostanie pokryta 
miedzianą blachą. | 

W boku są też roboty nad zasklepie- 
niem dwóch sal zamkowych 1-go 
piętra. Prace te prowadzone są jednik tylko 
w dniach deszczowych, gdy roboty zewnętrzne 
odbywać się wówczas nie mogą. 

Kierownictwo robót restauracyjnych na 
Wawelu przystąpiło w ostatnich dniach „do 
przebudowy czterech sal w gmachu) 
poszpitalnym, colem umieszczenia w nich 
19 arrasów, jakie niedawno uzyskano z Ro- 
ayi drogą remindykaeyi, "Ponieważ każdą z 
tych sal jest wysoka zaledwie na 4 mciry, po- 
szczególne zaś gobełiny sięgają blisko 5-ciu 
metrów, szerokość ich zaś wynosi 9 metrów, 
przeto musiano wybić sklepienie między pierw- | 
szem a drugiem* piętrem, by w ten sposób swo- 
bodnie rozwiesić arrasy na Ńcianach. Przebudo- 
wa sal potrwa około 8 tygodni. 


Regulacya stoków Wawelu. 

Nadto regulowane są stoki wzgórza 
zamkowego na przestrzeni od bramy „Fer- 
bowej” de „Kurzej Stopki“, Nad murem „ce- 
giełkowym* skopują robotnicy szearpy, zró- 
wnując i szutrując kilka motrów szeroki taras 
vkalający Zamek. Taras ten obecnie wydaje 
się znacznie wzniesiony, świeżówjednak usypa- 
na ziemia niebawem epadnie, w:xutek czego 


Po zawiadomieniu straży, iż Jezus spędzi noc 
3 Judasz powraca do 
wieczernika między zgmębionych złemi prze- 
czuciąmi apostołów i dopiero wówczas, wy- 
„powiada słowa, zdające» się świadczyć, iż wre- 
szęie Chrystusa pojął: „Bo na Świecie, kto 
zaczyna od kołaczy... później... trzeba mu roz- 
paczy.. Na co?.. łatwo odgadniecie". Na co? 
Na zrozumienie tego, co Jan dawno już zroau- 
miał: Jakkolwiek Chrystus odejdzie, to jednak 
„pozostanie święte godło, pozostunie Święta 
broń; znak widomy, że narody, pośród tej ziem- 
skiej gospody, choć żądzami poróżnione, idą 
społem: dłonią w dłoń i podnoszą w niebną 
stronq, w stronę zachwyceń anielskich, nie 
wesele, jeno kielich napełniony 
krwią serdeczną”, I kiedy w pięknej 
końcowej scanie, owem misteryum, kiedy Jan 
podnosi kielich w stronę, skąd się Chrystus ma 
ukazać, kiedy Chrystus cichy staje we 
drzwiach wieczernika, a apostołowie bija. czo- 
lami o ziemię, „jak nasze chłopy podczaś pod- 
niesionia" i kiedy Jan rzecze: „Bo na świecie 
wieki cud, bo na Świecie serc nie mało, ser- 
cem wojujący lud, wojujący sumieniami, aż 
Stowo Ciałem się stało...“ — wtedy Judasz 
kończy: „I zamieszka — między wami...“ 
W tym jedynym momencie i w tem ostatniem, 
niezmiernie smutnem słowie — jest w nim pa- 
tos tragiczny. 

Poemat Rostworowskiego 0 Judaszu jest 
chrześcijańskim tak ze względu ma stosunek 
do Judasza, najbardziej nacechowany odrazą 
chrześcijańskiego sumienia do tego, co Sprze- 
dał Jezusa Chrystusa, jak i przez sto$unek 


dość jasny, oczyszczenia duszy przez... grzech. | autora do Św. Jama, powszochnie uważanego 


okecnie stoki zostaną obsiane trawą, podobnie, 
jek stoki wzgórza Wawelu od strony plant. 
Nadto chodnik na metr szeroki, ciągnący się 
wzdłuż muru „cegiełkowego' do samej bramy 
Herbowoj, wysadzono żywopłotem, podobnie 


jak i wąski chodniczek, biegnący; równolegle: 


po przeciwległej stronie. A 


„Cegielki* przyniosły dotąd 76 milionów mk. 

Dzięki pomocy społeczeństwa, które w nie- 
słabnącem tempie łoży na restauracyę Wawelu, 
odnowienie Zamku moze posuwać się szybkim 
krokiem, Dotychczasowe wpływy cegieł- 
kowe dochodzą 76 milionów marek. 
Zważywszy na olbrzymie koszta robocizny 
(dzienna wypłata robotnikom 200.000 Mp.) 
i maierywłu (np. metr kamienia 30.000 Mp), 
łatwo zrozumieć, że należyte prowadzenie ro- 
bót umożliwia jedynie niesłabnąca. ofiarność 
publiczna. Rząd przyczymia się tylko niezna- 
czną kwotą do restauracyi Wawelu, na bieżący 
bowiem rok wyasygnował zaledwie 7 milionów 
marek. J 


KRONIKA. 
PRZEDSTAWICIEL POLSKIEJ MŁODZIEŻY 
U PAPIEŻA. Eb 

Dnia 30 kwietnia b. r. — jak donoszą nam 

z Rzymu — Papież przyjął przedstawiciela 
polskiej młodzieży akademickiej, p. Jundziłła 
Balińskiego, który złożył Mu imieniem młodzie- 
ży polskiej hołd. Ojciec św. wypytywał się 


o stosunki w Połsce i udzielił błogosławieństwa 
polskiej młodzieży akademickiej, 


ZJAZD CHRZEŚCIJAŃSKO-NAUCZYCIELSKI 
W TORUNIU, 

Organizacya zawodowa  „Chrześcijańsko” 
Narodowego Stowarzyszenia „Nanosa oa 
w Polsce”, wydąła-adey u "zwołującą na 5—7 
czerwca ogólny zjazd nauczycielski do Torunia, 
Zjazd tea ma być manifestacyą  chrześcijań- 
skich i narodowych zasad n szego nauczyciel 
stwa, oraz żywym dowodem duchowej i fakty- 
cztej unifikacyi w tej dziedzinie Właściwe 
otwarcie zjazdu nastąpi dnia 6 czerwca na 
ogólnem posiedzeniu, po uroczystem nabożeń- 
stwie w kościele »św. Jakóba. Na program 
zjazdu składa się, oprócz spraw formalnych 
(smawozdania organizacyjne, uzupełnienie skła- 
du zarządu, obrady poszczególnych :sekcyi). 
szereg fachowych referatów z dyskusyą (p. Ró- 
żańskiego: „Naszą szkoła a uobywatelnienie 
narodu polskiego”, dyr. Przanowskiego: ,„„Szko: 
ła pracy”, Dr Zegankiego: „Dzieje szkolnictwa 
polskiego na Pomorzu”), dałej popisy dziatwy 
sukolnej, zwiedzanie wystaw szkolnych i t. p. 
Zjazd zakończył uroczyste posiedzenie dnia 7 
czerwca w „Dworze Artura”, na którem nastąpi 
wręczenie dyplomów, człolkkom honorowym 
organizacyj, 

Przy sposobności zjasdw urządzone Żostana 
następujące wystawy: prac ręc: szkół po- 
morskich, prac szkoły słojdu Szlenkiera z War- 
szawy, wreszcie wystawa przyrządów, uatenzy- 
ltów i pmiręczników szkolnych, oraz książek 
redagogiczmo naukowych. 

arepe 24 
: Kraków, 18 maja. 

Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału filologicznego odbędzie 
się w poniedziałek 22 b. m. o godz, 5 po 
południn. Na porządku dziennym referat ezi. 
Dra Piotra Bieńkowskiego o wazach helleni- 
stycznych w zbiorach krakowskich i na temat: 
„Ze siudyów nad płaskorzeżbami rzymskiami”*, 
l'o mforacie odbędzie się-posiedzenie admini- 
stracyjna. 

AK ADENIA HANDLOWA KU CZCI RODA- 
KÓW ZA GCEANEM. W niedziołę 21 b. m. od- 
będzie się, stosownie do polecenia ministra 
W. R. i O. P., uroczysty poranek ku czci Braci 
Rodaków za Oceanem, urządzony staraniem 
Akademii handlowej dla młodzieży tego za 
kladu w teatrze in. J. Słowackiego. Poranek 
ten uświetniony zostanie występem znakomite- 
go artysty operowego, p. M. Jachny. 

NOWE CENY ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ 


AGI tarasy znacznie się obniży, Reguowane | POTRZEBY. Na wczorajszem posiedzeniu Ko- 


= 


za głównego w gronie apostołów antagonistę 
Judasza, którego to Jana Andrejew np. przed 
stawił jako kompletnie małego człowieka, zre- 
salą nawiasem powiedziawszy, u Andrejowa 
Judasz jest jedynym pośród apostołów, mimo 
swej kłamliwości i złodziejstwa, człowiekiem 
na wielką miarę: om jedyny pojął że Chry: 
stue musi złożyć ofiarę ze swego życia, aby mi- 
syę swoją wypełnić i oto on podejmuje sią 
na swojo sumienie wziąć ciężar wydania Go 
władzom; ze śmiercią Chrystusa jego rola skoń- 
czona, popełnia samobójstwo. 

U Rostworowskicgo wprost przeciwnie: Jan 
jest wyniosłą, prześwietłoną światłem łagodno- 
ści, cierpliwości i wiedzy duchowej postacią, 
a małym jest Judasz, człowiek, który nie miał 
ani odwagi, ani siły, ani wiary w cudy du- 
ehbowe. Po tak suzgestywnych popizedrikach. 
taka regradacya Judasza była aktem zdrowej 
odwagi literackiej. j 

Nasuwa się pytauie:. Dlaczegóżby nie pójść 
jeszcza dalej, dlaczegóżby nie miał się znaleźć 
pisarz, bezlitośny realista, któryby w sprawie 
Judasza ujrzał konfiikt między chytrą | zdusz- 
nością a pełną współczucia ofiarnością, mię- 
dzy ordynarnością a dostojnością, między cha- 
mem a Synem Bożym? Wszakżeż nasze powc- 
Jenne czasy aż zbyt wiele nastręczają wzorów 
do takiego Judasza-chama. Ale zdaje się, że 
jednak Judasz historyczny, Judasz zdrajca 
Chrystusa, uchyla się od porównania z tymi 
współczesnymi  judaszkami, którym Żadne 
srcbrniki nie cuchną... On przecież okazał roz- 
pacz, ujrzawszy skutki swege grzechu — 
a tąacyP., 

- Karol Koniństi, 


| członek-założyciel, 
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misyi dla badanta cen ustanowiono następujący, 
cennik. Mięso w sklepach i jatkach za 1 kg 
wołowiny 480 Mk. (na placach 460 Mk.) bez 
dokładki 580 Mk. (na placach 550 Mk., polędwi: 
ca E90 Mk., cielęcina 360 Mk., baranina 350 


‘warek. Z wędlin podwyższono jedynie kiełbasę 


siekaną z 550 na 620 Mk. 

Ceny chleba i bułek w piekarniach pozostają 
niezmienione, jedynie w sklepach będą pobież 
rame ceny © 5 Mk. na chlebie a o 1 Mk. ng 
tuice wyższe. 

Węgiel będzie kosztował 1490 Mk. za 1 ctn. 
przy ul. Pawiej, wagon loco Kraków 141.411 
marek, w handlu drobnym 1 ctn. 1640 Mk. 
u grosistów zaś 1290 Mk. 

NA KOEONIĘ WAKACYJNĄ W POREM. 
BIE WIELKIEJ, odnośnie do odezwy „Tow. Ko 
lonii wakae. dla uczniów szkół średr.ich Krako< 
wa”, złożono w dalszym, ciągu w Administracyf 
naszego psma następujące datki: Prof. W. 
Wiatr 2000 Mk., jako członek wspierający, Dr 
Ziemmowicz 1006 Mk., prof. Miacz. Dąbrowski 
2000 Mk., jako członek wspierający, prof, R. 
Niemie» 1000 Mk., ks. J. Sławiński 10.000, jaka 
Dr K. Kraft 1000 Mk 
i prof, Dr Kukliński 2000 Mk., jako członek 
wspierający. Razem: 19.000 Mk. 

NA CZWARTEJ STRONIE DZIENNIKA 
umieszczcne jast sprawozdanie z jubileuszowej 
wystawy „Sztuki? pióra p. Józefa Trepki. i 

Z WYSTĘPÓW .PROF. ROM -ROMANA. 
W Krakowie odbył, w ostatnich dniach prot. 
Rom-Romano kilka publicznych seansów, która 
wywołały *duże zainteresowanie w szerokich 
kołach spirytystów. Szczególnie autohypnozą 
prof. Romana, przy której -eksparymeniator 
wipadał na czag ściśle określony w stan kata- 
leptyczny, spotkała się z wielkiem zacioka- 
wieniem. Leczniczy magnetyzm prof. Romana, 


gm tm $, ' 
Pny. aaea ai may 


padłbściach norwowych, nie miał dużego pæ 
wodzenia, mimo wielkiej ceremonialności i bar- 
dzo widocznych ruchów scenicznych, jakich 
p. Romano nio szczędził, Telepatyczne do 
świadczenia, przeprowadzane **za kontaktem, 
udawały się z. t. zw. „opornicą” słabo. Właści- 
wośći fluidalnego odczuwania  eksperymonta- 
tor w dużej dozie i wyrobionej nie posiadał, 
wykonywanie howiem zadania trwało conaj- 
mniej pół godziny. Bawiły wreszcie ©:rromnia 
publiczności próby „współności woli*, przyczem 
z kilkuseę osób kilkanaście uiegło myślowym 
rozkazom prof, „Romana. 

W SPRAWIE „POJEDYNKU O ORDERY”, 
o którym wczoraj donieśliśmy, -informuj: nas, 
że oficzrowie, przysłani przez pp. Langrodów;, 
nie grozili wcale obiciem członków wydziałą 
Tow. Obr. Kresów Zachodnich. 

ARESZTOWANY PODCZAS SIESTY. Zbie 
gły la kilkn_dniami z Zakładu dla umysto4 
wo chorych w Nóbierzynie znany włamywacz kan; 
sowy, W. Krzemień, został wczoraj "ujęty przew 
policyę w chwili, gdy wygrzewał się nad bzzegiem/ 
Wisłr u wylotu uł. Dietlowekiej. Krremieuń o 
stawiono z powrotem dc Kobierzyne. 


4 


4 SZ 
STAN ATMOSFERY. Od zachodu zbliża 
nowa depresya ku północnym wybrzeżom Anglii 


Wyż barometryczny utrzymuje się nadat nę 
poładnie-wechodzje Europy. 
"Wskutek takiego rozkładw ciśnienia, w Pow 


see przeważały wiatry południowe, Które, unosząg 
suche i ciepłe powietrze, powodowały znaczn 
wzrost temperatury. 

W godzinach popołudniowych temperatury. waz 
hały się między 26 a 30° (Eałystok -|-26, Warszaż 
wa +29, Lublin +30). s 

Kraków 8l: Ciśniene 759.9, temperatura -4-23.44 
maximum -+28.2, minimum --9.1. opad —, staw 
nieba: dość pogodnie. 

Prognoza na czwartek: Najpierw poro 
dnie, ciepło, potem pogorszenie się stanu poea 


Z Polski I ve Świata, . 


KTO KORZYSTA Z REFÓRMY ROLNEJ? 
Jeden z naszych korespondentów, nawiązują 
do napaści „Piasta na p. Dmowskiego T 


a te 
że p. Dmowski kupił 20 morgów ziemą z m 


cem w Poznańskiem, złożywszy 200.600 Mk 
zadatku), donosi nam: W żywieckim powieciy 
rozparcelowano obszar dworski.  Nabywcanuł 


folwarków są: Dr Łą okł, prełes Okręgowego” 


Urzędu giemskiego w Krakowie, p. Lisicekią 
agitator-piastowiece, p Kania,  milioneg 
piastowiec i pBarcik, prezes Rady Ludowe 
Piastowtów, który przyten, jako członek Koy 
misyj ziemskiej, wszystkich swoich krewnych 
osadził mf” gczpodarstwach. , 

Nabywanie foiwarków mio jest oczywiścić 
przestępstwem i nie stawiamy p. Łąckiemu Tay 
rzutu, że i o sobie nie zapomina przy reformiej 
ale faktem jest, że coraz częściej przychodzą 
wiadomości ze wsi, iż jak osławiora „odbudox 
wa“, tak i reforma rolna staje się nowym moj 
nopolem piastowców. 

NOWA OPERA POLSKA. W ubiegłą sobot 
w warszawskim Teatrze Wielkim wystawi 
operą Karola Szymańowskiego p. t. „Hágith” 
mającą — według głosów prasy stołecznej 
stanowić clou obecnuro sezonu operoweg: 
Dzieło to Szymanowskiego, imponujące wiedzą 
muzyczną i techniką kompozytorską, powstałą 
właściwie przed 10 laty do niemieckiego lis 
bretta F. Dórmanrh. s 

Z TEATRÓW WIELKOPOLSKICH. Teat{ 
Narodowy WiiPoznaniu uległ gruntownej reorga4 
mizacyi, Dyrektorem mianowany został p. K 
czyński, kierownictwo literackie objął p. He 
Nowomiejski, Zespół artystyczny zasilony 20% 
stał świeżo zaangażowamemi siłami, Najlii 
szą premierą będzie oryginalna sztuka Nowo 
miejskiego p. t. „Na Gruzach”, Ownuta na tld 
najazdu bolszewickiego na Polskę, — Najpowa« 
żniejszym kandydatom na stanowisko dyreka 
tora teatru w Byvdgo:zczy jest Stanisław 
Maykowski, znany krytyk i poeta, - 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA RE 
GUŁACYĘ ZAKOPANEGO. W nodanyr. ono 
gdaj wyniku konkursu na regulacyą Zakopaneś 
go, skutkiem przestawiomia nazwisk zaszłdypo4 
myłka. Mianowicie I nagrodę otrzymał archi 
karol Stryjeński junior, nagrodę II arch. Hoir; 
mann i Mż. Piotrowski. Dalsze dwie równorza: 


. 


zj rm 


. 
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LOLOS NARONG s dała I9 Maja, 1922 Roku. 


dne nagrody Otrzymali: 
arch. St. Wąs i inż. Skopiński, 
POŻARY W LASACH MALOPOLSKI 
WSCHODNIEJ. Wychodząca we Lwowie „Ga- 
ze Codzienna”, notując muożące sią w osta- 
taich czasach wypadki podpalania lasów dwor- 
skich w Małopolsce wschodniej, twierdzi, że 
jest to owocem wrogiej państwu naszemu 
i stanowi posiadania agitacyi wśród chłopstwa 


ukraińskiego. 
ZAKOŃCZENIE STRAJKU APTEKAR- 
SKIEGO. Wezoraj zlikwidowany został we 


Lwowie strajk pracowników farmaceutycznych 
na podstawie wzajemnych ustępstw. O godzinie 
12 w południe podjęto na nowo pracę. 

POLSKI ZWIĄZEK INTELIGENCYI. Dnia 
Bb. m, odbyło się walńe zgromadzenie kon- 
stytvujące nowo powstałego Polskiego Zwią- 
gka Vateligencyi we Lwowie. W zgromadzeniu 
wzięło udział przez delegatów szesnaście Sto- 
warzyszeń i Związków. Celem Zwiąku jest: 
aj wzmożenie mmaczenia czynnika intelęktual- 
rego w społeczeństwie i państwie, tudzież 
krzewienie wśród społeczeństwa poznania no- 
wożytnego Życia państwowego, narodowego, 
gospodarczego, społecznego i kulturalnego, 
b) wszechstronne podniesienie warstw inteli- 
gencyi polskiej, oraz zapewnienie jej należnych 
praw i wpływów w społeczeństwie, c) zastęp- 
lwo, obrona i popieranie interesów idealnych 
i materyalnych inteligoncyi, oraz ułatwienie 
jej warunków życia kulturalnego, d) popiera- 
tie należących do Związku stowarzyszeń w ich 
dążeniach zawodowych, e) pomoce kształcącej 
się młodzieży. — Prezesem Związku został wy- 
brany prof. Dr Juliusz Makarewicz, a wicepre- 
zesami: inż. Stan. Rybicki i Eleonora ks, Lubo- 
mirska. å 

Stowarzyszenia lub Związki, chcące przystą- 
nić do Polskiego Związku inteligencyi, zechcą 
przesłać swe zgłoszenie (pisemnie) na ręce pre- 
zoa Makarewicza (Mochnackiego 58). Zgłosze- 
nia osób fizycznych, które tworzyć będą 0650- 
sne Koło, reprozentowane na walnem zgroma— 
dzeniu przez dsiegatów, mają być zaopatrzone 
przez podpisy dwu członków Polskiego Zwią- 
zku inteligencyi. — Wkładka osób fizycznych 
Wynosi 20 Mk, miesięcznie, stowarzyszeń, liczą- 
kych do stu członków, 200 Mk. miesięcznie, 
stowarzguaeó pod: stu członków 400 Mk. mi>- 
siącznie. 

FATALNA NIEDZIELA DLA MATADO- 
RÓW. Dnia T b. m. zginął po połidntu, przebi- 
ty rogami rozjuszonego byka na arenie cyrko- 
wej w Madrycie, peden z najsławniejszych doby 
łorecnej matadorów hiszpańskich, Granero. 
fakt tego rodzaju wywołuje w Hiszpanii pe- 


pref. Ekielski,' oraz leckiego p.t. „Partyjność i bezpartyjność we współ- 


czestem życiu publicznem* — przy ul. Kopernika 
8 (Redakcya, I p.) o godz. T wiecz. Wstęp dla 
członków i sympatyków. 

Z TOW. KOLONII WAKACYJNYCH. Plenarne 
posiezenie wydziału „Tow. Kolonii* wakac. dla 
uczniów szkół średnmch Krakowa“ odbędzie się 
w niedzielę 21 b. m. w gimnazyum św. Jacka, 
o godz. 14 przed południem. 

KOMITET DLA SPRAWIENIA SZTANDARU 
20 P. P. w Krakowie odbył pierwsze posiedzenie 
w dniu 12 b. m. w sali Kasyna wojskowego. Na 
czele komitetu stoi Włodzimierz Tetmajer. 
W skład komiictu wchodzą pp: Wodzinowski, 
Dr Weiner, Beaupre, Dr Bobrowski, ks. Caputa, 
Flinta, Kallenbachowa, Dr Klimecki, inż. Król, 
Kossobucki, ks. Sapieżyna, Dr Skulski, Raezka, 
Dr Landau, Rolle, hr. Tarnowski, ks. Michejda. 
Skarbnikiem komitetu wybrano inż. Króla, który 
przez Związek kredy Spółek rękodzielniczych 
(Rynek gł. IT p, of.P przyjmuje składki na spra- 
wić się mający: sztandar. Ewentualna nadwyżka 
ze składck okrócuną będzie na cele inwalidzkie. 
Najbliższe posiedzenie komitetu w piątek 19 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w salce Kasyna wojskowego. 

KOLEDZY, którzy składali maturę w roku 1897 
w Bochni, zechcą podać swoje adresy na ręce inż. 
Przemysława Przybyłowicza w Bochni, celem urzą- 
dzenia 25-letniego zjazdu kołeżeńskiego w dniach 
9 i 10 lipca b. r, oraz zgłosić swój udział 
w zjeździe. * á- 

CA 


CEGIEŁKI" WAWELSKIE, 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2519-tą 
zebrane na Święconem u ks. prob. Wiłezewskicgo 
od inteligencyi m. Żmigrodu; -2520-tą Joanna 
i Stanisław Holenderscy z Zawiercia; 2521-5z4 ad- 
wokaci Łoziński, Mańkowski i Zaleski ze Lwowa; 
2522-gą ku czci ks. Benignego Chmury, b. prowin- 
cyała O0. Franciszkańów w 50-tą rocznicę jego 
kapłaństwa — rodzina; 2523-cią urzędnicy Kura- 
toryum okręgu szkolnego poznańskiego — wpła- 
eająe po 30.000 Mk. za cegiołkę, Pozatem Tow. 
„Flora”, dla uczczenia pamięci dyr. Gadomskie- 
go, złożąjo»9130 Mk. na ccle odbudowy Zamku. 


PRACOWNICY Wydziału Kontroli Docho- 
dów Dyrekcyi kolejowej w Krakowie, celem 
uczczenia pamięci zmarłej w dniu 14 maja b. r. 
š. p. Weroniki Gorzeckiejj żony Dyrektora 
tegoż Wydziału, zamiast wieńca na trumnę, 
złożyli 80.000 Mk. za zakład imienia ks. Mar- 


kiewieza „Poneściągliwość i Praca? w Ujściu 
Piastowem. i 
Na ten sam ceł, powodowani sesdecznem 


współczyciem, złożyli Drowie W. Krzyształowi- 
czowie 3000 Mk. 7 


NEBROLOGIA. 
fKarolSkibiński, b. profesor i rektor 
Politechniki lwowskiej, zmarł we Lwowie 14 
b. m., przeżywszy lat 73. Wykładał -przez długi 
szereg lat budowę dróg i kolei żelaznych, 
a za wybitne zasługi, oddane polskiej wiedzy 
technicznej, Politechnika lwowska nadała mu 


wnego rodraju żałobę narodową, a pogrzeb ta? y swoim czasie dyplom. dokzorh nauk technicz- 


Riego „bohaterskiago* matadora odbywa się 
wnzwyczaj na koszt państwa 
gomp}. 

"Tegoż samego dnia amarł inny, równie sła- 
wmy matador, Valerito, który został śmierte]- 
nie poraniony przez byka na arenie w Sewilli 
m %iedricię Wielkanocną b. r. 

NAJŚWIEŻSZY CENNIK ŻYWNOŚCIOWY 
MOSKIEWSKI, Wedle doniesień z Moskwy, 
ostatni cennik urzędowy tamtejszy opiewa 
{funt resyjąki równa się 410 gramom): 1 funt 
razowego chleba — 100.000 rubli sowieckich. 
białego — 400.000, ziemniakow — 30.000, 
Siesa — 500.000, masła — 950.000, cukru — 
900.000, jeden Śledź = 40.000, jabłko — 
300.800, motek nici — 180.000, pudełko zapa- 
łek — 180.600. s 

W porównaniu Z podzwanemu już nieraz 
grzoz nas cennikami tego rodzaju, wykuzuje 
ostatni maczny wzrost cen w Rosyi sowieckiej, 
podobnie jak się to dzieje w całej Europie. 
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` Z ruchu chrześc.-lemokratycznego, 
"ŚWIĘTO PRACY 3 MAJA W RADOMIU. 
Monoszą nam z Radomia: Społeczeństwo ra- 
Momskie było świadkiem wspaniałego pochodu, 
nrządzonego podczas uroczystości Trzeciego 
Maja przez organizacyg chrześcijańsko- społe- 
gzie. Około godziny 10 rano zaczęli gromadzić 
sią członkowie naszych organizacyi, więc: 
 przedstawieicie ChrześczNar. Stow. Pracy., 
Stow. robotników  chrześc. i 9 zawod h 
Ywiązków chrześcijańskich, z którymi łącznie 
wystąpili tutejsi przedstawiciele P, Z. K. 
i przedstawiciele Związku inteligencyi z kre- 
*ów, Łańcuch, którego ogniwa stanowiły wy- 
kej wymienione organizacye x przecudnymi 
sztandarami i transparentami, nie dałby się 
amierzyć kiłometrem, Wszystkie inne organt 
racye i zawody, po wysłuchaniu Mszy św. po- 
iowej, przyłączyły się do nas, tworząc wspa- 
miały pochód narodowy. F:zemawiali członko. 
mie Orzeńc-Nae. Str. Pracy, prof. Małaja, ro- 
$otik Jewerski, oraz ks. Dr Ręczajski, który, 
podawszy robranym cały szereg rezolucyi, po- 
ghód rozwiązał, Chadek, uczestnik pochodu. 


OPP 
Aa 


, Ze spraw wojskowych. 

BĄDY DORAŻNE OBOWIĄZUJĄ NADAL. 
Komendą korpusu krakowskiego rozlepiła na 
murach miasta obwieszczenie o przedłużeniu 
ważności sądów doraźnych na wcjskowych. 
W obwieszczeniu tem, wydanem na podstawie 
tozporządzenia Ministerstwa spraw wojsk., wy- 
śaczepólnione są rodzaje zbrodni, podlegają- 
cych karze śmierci. 

a A -e 

- Zawiadomienia i komunikaty, 

„FOTOGRAFIE DUCHÓW I KRYTYKA SPI- 
RYTYZMU*. Odczyt na ten temat ilustrowany 
Bbrazami świetlnymi, powtórzy p. L Szczepański 
w piątek 19 b. m o godz. 
przemysiowego (Smoleńska 9). 

MŁ. DZIEŻ WSZECHPOLSIKA Dziś, t. j. we 
tzwartek, zebranie dvskusrvjne z odczytem p. Bie- 


z niesłychaną | 


7 wiecz, w sali Muzeum | p 


nych honoris causa, 


w 
i 


X tentrów krakowskich, 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Ostatnie przedstawienie „Ulicy dziwnej* w orygi-- 
nalnej inscenizacyi teatru J. Słowackiego odbędzie 
sią dzisiaj. Wszystkie następne wieczory tygodnia 
zajmuje sukcesowà komedya iedrzyńskiego 
„Oczy księżniczki Fathmy*, 
* OPERA r Od najbliższej soboty 
rozpoczyna Bię szereg cinnych wysttępów naj 
znakomitszy: sił artystów P = I em 
w soboto wystąpi Świetna sopranistka p. Matyl- 
da Lewicka-Polińska. Dyrekcyi udało się pozy- 
skać świetną artystkę na trzy występy. nie- 
zele wystąpi gościnnie niezrównany bas, artysta 
Pr s , Adam Didur, w partyi Mefisto- 

esa. ; 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ komunkują: Helena 
Miłowsta w roli Wks. Kseni w „Szałe miłości” 
wywołała prawdziwy entuzyazm i wykazała, że 
liczni zwolennicy jej rzetelnego talentu korzysta- 
ją z każdego pojawienia się jej w Krakowie 
i spieszą podziwiać jej wdzięk, grę i piękny 
głos. — Najblższa nowość rękordowo wespła ope- 
Tetka „Król się bawi“. 

amanan aa | 


Boportwac tenira miloi iza X, Błowaskiego. 

Czwartek 16 b. m.: „Ulica dziwna“. 

Piątek 17 b. m.: „Oczy księżniczki Fathmy*. 

Sobota 20 b. m.: Po poł „Mizantrop“ Moliera, 
wieczorem „Oczy księżniczki Fathmy*. 

Niedziela 19 b. m.: Po poł Straszne dzieci‘. 
wieczorem „Oczy księżniczki TFathmy*, 

Miejski teatr: Opera i Operetka, 
Czwartek 16 b. m: „Urlop małżeński“, 


Repertuar „Nowości”. 
Czwartek 16 b. m.: „Szał miłości“ z H. Miłowską. 


Piątek 19 b. m.: „Szał miłości“ z H. Niłowską. 


Sobota 20 b. m.: „Szał miłości* z H. Miłowską. 
Niedziela 21 b. m.: Po poł. „Szał miłości“ 
z Krajewską, wieczorem „Szał miłości* z Miłowską. 


Od Wydawniciwa. 


Nowe bardzo znaczne podwyższenie cen 
papieru gazetowego, podwyżka płac perso- 
nalu drukarskiego,* podwyższenie wszelkich 
opłat i wydatków, połączonych z wydawni- 
ctwem dzienników, wytworzyły w ostatnich 
czasach tak trudne warunki dla Wyda- 
wnictw krakowskich, że zmuszone są pod- 
nięść ceny pojedynczego egzemplarza i pre- 
numeraty miesięcznej. 

Z dniem 20 maja b. r. podpisane Wyda- 
wnictwa uchwaliły podnieść cenę pojedyn- 
czego egzemplarza na: 

marek 30 S 
regulując jednocześnie odđpowieduio cerę 
abonamentu. 

Cena powyższa, jakkolwiek znaczna, nie 
odpowiada ani w przybliżeniu rzeczywistym 
kosztom Wydawnictwa, nie wylslucza zatem 
niestety możliwości dalszego podwyższenia. 
ceny pojeltynczego egzemplarza i prenume- 
rafy w czasie najbliższym. 

ydawnmictwa: 


jści 17.000 Mp. oraz sprzedaż ` wojskowych 


Codzienny“, „Naprzód“, „Nowa Reforma" 
i „Nowy Dziermik', 


w Stanach Zjcdnorzenych. Domagają się one 
_ Z tskże interwencyi rządu Stanów Zjedn. u rządu 
angiolskiego, aby nie udzielił koncesyi owemu 


Ze sportu. pemysłowemu konsorcyum amerykańskiemu. 


Z powodu przegranej. footballowej. i 


Było do przewidzenia, że przegrana Polski = TELEGRAMY. 


w matchu z Węgrami wywoła rekryminacye 

w opinii publicznej, zdziwionej tą stosunkowo E i NE A 
Hoover przeciw ħawiązaniu stosunków 

1 Rosyą. 


poważną klęską polskiego sportu. Ze szcze- 
gólmie ostrą krytyką pod adresem Polsk. Zw. 
Piłki Nożnej występuje prasa "warszawska, 
która przyczynę klęski widzi w powołaniu do "W men 
drużyny „reprezentacyjnej zbyt widu Krak0-| pienię "wygłoszoncm w labie handl, Hoover 
RB Ra ai” Ś ga | BE. oświadczył, że rozwój stosunków handlowych 
Rejman (z sły) grali — zdaniem f arszā- z Rosyą jest niemożliwy, dopóki Roeya nie za- 
wiaków — poniżej krytyki i nie trafiali z paru pewni obywatelom państw zagranicznych po- 
szanowanmia prawa własności prywatnej oraz 
poszanowania podpisanych traktatów. Dalej 
oświadczył Hoover, że twierdzenie bolszewi- 


kroków do pustej bramki. „Nasz poczciwy Ta- 
ków, jakoby obce mocarstwa mogły wyciągnąć 


dek Grabowski lub Emelcowicz — pisze Rzecz- 
pospo'ita* — strzeliliby w tych warunkach pó 

ogromne korzyści, wznawisjąc stesunki dyplo- 
matyczne z Rosyą oraz dopomagając jej w od- 


parę bramek”. Ale ich, jako nie Krakowian, 
nie dopuszczono. To samo pismo podnosi 

budowie ekonomicznej, jest poprostu śmie- 
sznem. 


z uznaniem ogromną, w Warszawie nie znaną 
ilość widzów na matchu (do 25 tysięcy, czy- 
sty dochód 7 milionów) i ich pierwszorzędne, 
sportowe zachowanie się, 

„Gażeta Warszawska“ kończy swe sprawo- 
zdanie uwagą: „Przekonaliśmy się, że match 
przegrał Kraków, a nie Polska. Obecnie, kie- 
dy inż ,w najbliższym czasie mamy rozegrać 
match ze Szwecyą, powinny wszystkie kluby 
sportowe wytężyć swą czujność i pracę, aby 
przy składzie reprezentacyi honor Polski nie 
został tak pogrzebany, jak na matchu krako- 
wskim*. 


Tajny układ niemieeko-Sewiecki istnieje. 


Londyn, P. A. T. „Times“ donoszą, że do 
Londynu nadesłano materyały, które stwier- 
dzają istnienie tajnej wmowy wojskowej. mię- 
dzy Niemcami a Rosyą, zawartej równocześnie 
z traktatem w Rapallo. 


naam CBB 


m 
z sali sąciowej. 
Skazanie kobiety za rozszerzanie druków 
munistycznych. s 

Wezoraj w kruk, sądzie okr. karnym odbyła 
się przed ławą przysięgłych rozprawa przeciw 
KLugenii Scholz vel Schulz. lat 22, 
pończoszarce zamieszkałej w Warszawie, oskar- 
żone o zbrodnię zakłócenia spokoju publiczne- 
go z $ 656 a «a. k. Zbrodni tej dopuściła się 
otrwiniona przez rozpowszechnienie druków wy- 
danych w iipcu 1921 w Warszawie przez Centr. 
Komitet komunistycznej partyi* robotników 
Poski. Pisma nosiły tytuł: „Do walki z kapl- 
tatem“. Wedle aktu oskarżenia, dnia 3 sierpmia 
1921 r. doprowadził urzędnik akcyzy miejskiej 
w Krakowie, p. Klus, do biura inspekcyi na 
dworcu osobowym przybyłą z Warszawy Schol- 
zównę ź tego powodu, że podczas rewizyi zna- 
lazł przy niej 800 sztuk wspomnianych odezw. 
Obwiniona tak w śledztwie policyjnem, jak 
i na wczorajszej rozprawie tłumaczyła się, że 
w czasie podróży z Warszawy do Krakowa, 
jakaś pasażerka prosiła ją o zatrzymanie pa- 
kunku, po który już nie zgłosiła się. Oskarżo- 
na twierdzi, iż nie wiedziała, że w pakunku 
tym znajdowały się pisma komunistyczne. Akt 
oskarżenia wykazuje jodnak, że tłumaczenie 
się Schulzównej jest nieprawdziwe, toteż try; 
bunał skazał ją na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych na 16 miesięcy ciężkiego 
więzienia z twardem łożem co 
miesiąa. 

Trybunałowi przewodniczył a. s. o. Klime- 
cki, œk. prok. Kolbusz. 


_ Łapówki za uiabwienie przemytnictwa. 
W sądzie wojskowym w Krakowie odbyła się 
rozprawa przeciwko Wł Miodowskiemu, 
szereg. T baonu celnego.oskarżonomu o to, że 
podczas patrolowania wzdłuż granicy czeskiej 
w marcu 1921 r., pobrał 1.500 Mp. od B. Ribne- 
ra, przemycającego cukier do Czech. Ponad'o 
pobrał oskarżony 200 kor. czeskich ód pewne- 
ke gospodarza Czecha za zwrócenie mu 3 krów, 
które z Cezchosłowacyi zabłąkaty się na tery- 
toryum Polski Akt oskarżenia obwinia wre- 
szcio Miodowskiego o trzykrotną dezercyę z 
oddziału. kradzież pasa transmisyjnego warto- 


Parlamentarna porażka rządu angielsk. 


Warszawa. (Tel. wł.) W Izbie gmin rząd an- 
gielski poniósł porażkę przy rozprawach o pa- 
cach nauczycieli, albowiem 148 przeciw 131 
Izba Oświadezyła się przeciwko proķktowi 
rządowemiu. Jestto bardzo znamienne „signum 
temporis“ ze względu na L. George'a i jego 
|uparte stanowisko na końferencyi genueńskiej, 
CIE TakTak EKO W EOE O LMITSTTZACZEWIZO EJ I ZOO 


L Różne wiadomości. 


Wiedeń. P. A. T. „Neues Wien. Abendblatt“ 
donosi z Paryża że rząd francuski wysłał inży- 
nicra Jerzeso Schneidera i Józefa Horę w ofi- 
cyalnym charakterze do Galicyi i Rumunii ce- 
lem Cbejrzenia terenów naftowych tych kra- 
jów. Mają oni złożyć sprawozdanie o horosko- 
pach kapitału franeuskiego w przemyśle nafto- 
wym w Galieyi iw Rumunii, 

Warszawa. (Tu. wi.) Jak słychać, na zmia- 
ng stanowiska Finlandyi w stosunku de trakta- 
tu warszawskiego wpłynął przedewezystkięm 
traktat w Rapallo. Okazuje się bowiem, że w 
tym traktacia Finłandya otrzymała ze strony 
Rosyi sowieckiej odpowiednie zabezpieczenie. 

Moskwa. (A. W.) Na skutek  interwencyi 
przedstawicieli „American - Relief - Administra- 
tioo“ i Komitetu Nansena, dziewięciu skaza- 
nych na śmierć przez trybunał rewołucyjny 
duchownych prawosławnych nie będą rozstrze- 
fani. 

Moskwa. P. A. T. (Radio) Trybunał rewolu- 
cyjny zasądził rabina Gurowicza za obrazę ko- 
misyi przeprowadzająnccj sekwestr kosztowności 
boźniczych na 2 lata więzienia, wzglądnio na 
grzywnę 300 milionów rubli. 


PODATEK PRZEMYSŁOWY. 


W miejsce podatku zarobkowego wprowa- 
dzony został w Małopolsce od 1 *ycznia b. r. 
państwowy podatek przemysłowy. 

Podatek ten, składający się z podatku zasa- 
dniczego i dodatkowego, opłacają: przedsię 
biorstwa handlowe, przedsiębiorstwa przemy- 
słowe, zakłady fabryczne, rzemieślnicze, gór- 
wcze i przemysłowe, osoby prywatne, zajmu- 
jące się przemysłem i osoby samodzielne, zaj- 
mujące się wolnem zajęciem zawodowem. 

Zasadniczy podatek przemysłowy opłacają 
przez wykupienie świadectw przemysłowych, 
które wydaje się zgóry na rok, przyczem je- 
dnocześnie, oprócz podatku przemysłowego, 
przypadającego na rzecz skarbu, ściąga się 
ustanowione “od tych świadectw dodatki ma 
rzccz publicznych Związków samorządowych. 
Świadoctwa przemysłowe mają być opłacane 
|na każdy zakład handi lub przemysłowy, 
na każdy statek, oraz każdy proceder lub 
osobiste zajęcie przemy fowe. 

Termin do uiszczania zasadniczego podik 
jtzemysłowego na rok podatkowy 1922 wyzua- 
czony został dla b. dzielnicy austryackiej do 
końca kwietnia b. m. Ministerstwo skarbu 
przedłużyło termin powyższy do końca czer- 


rzeczy. 

Po przeprowadzonej rTozprawio trybunał ska- 
zał” Miodowskiego na 4 lata ciężkiego 
więzienia. Przewodniezył podpułk k. a. 
Bartik, oskarżał kpt. Hausner. 


KET! E = — SIER! TO 


Mały fejleton. 
Nowe Monte Carlo. 


Amerykanom przykrzy się ich purytański Č- 
przynajmniej w. pozorach — sposób życia. 
Chcąc jednak upić się porządnie i użyć emocyl 
gry hazardowej w wielkim stylu, muszą je- 
żdzić aż do Europy. Aby temu zaradzić, wpa- 
dło pewne bankowe konsoreyum amerykańskie 
ną myśl stworzeaia nowego Monte Barlo. zna- 
cznie bliżej położonego 0d brzegów amerykań- 
skich, niż stare. 

Wybrano na ten col jedną z wysp grupy 
Bahama, należących do Anglii, wysuniętą naj- 

liżej ku brzegom Florydy. Tam zostanie sko- 

piowane europejskie Monte Carlo i jego dom 
gry, w którym tysiące- Amerykanów zostawiło 
majątki, a tąkż6 znaczna liczba i życie po prze- 
graniu fortuny. Aby zaś dogodzić wyposzczo- 
nym og alkoholu Jankesom, powstaną na tej 
wyspie browary, gorzelnie i destylarnie, wyra- 
biające wszelkiego rodzaju piwa. wódki i likie- 
vy. Dla ułatwienia komunikacyi specyalne linie 
okrętowe połączą wszyst!:'- większe perty amó- 
rykańskie z tą nową jas:.nią gry hazardowej, 
pijaństwa i towarzyszącej im rozpusty. 

Dziennizi amerykańskie, donosząc z Oburze- 


| weca 1922 roku. 


- 


z EMIGRACYA ZAROBKOWA DO AUSTRYI. 
Państwowy Urząd pośrednictwa pracy w Oświę- 
cimiu poszukuje robotników rolnych, a głównie 
robotnie rolnych na wyjazd do Austryi. ~ 
JAK NIEMCY CHCĄ: ODBUDOWAĆ RO- 
SYĘ. Niebawem połączy się w Syndykat 35 
firm niemieckich wielkiego przemysłu, m.ydzy 
temi trzy znaczniejsze konsorcya działu auto- 
mobilowego i obuwia, ©raz jedno Towarzystwo 
okrętowe. Prócz tego, przystąpi do tego syn- 
dykatu Wika śląskich przedsiębiorstw, Syndy- 
kat ten ma w drodze wymiany towarów służyć 
gospodarczej odbudowie Rosyi. W interesie 


„Czas“, „Głos Narodu“, |niem o tym zamiarze stworzenia podobnej ja- | tym. z kapitałem zakładowym w kwocie 


Wiado:neści gospodarcze. 


„gd 7 


-, zt 
jego powstanie w znacznej mierze ustawie 0 jsztadzki bank. Założene będą filie tego prek 
absolutnej wstrzemiężliwości, która obowią.uje | siębierstya w Rydze, na Ukrainie i w południe: 


wejiRosyi. . 
ZE. a 
WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Środowe  zcbranie giełdowe odbywało sig 


w usposobieniu dla walut zagranicznych i de; 
wiz niezmienionem. Tendencya kształtowała się 
zniżkowo dla dolarów (20 p.) i dla korony caa 
Skiej. Koronę niem.-austr. o 2 punkty wyżej 
szacowano w przekazach. Waluty zachodniej 
i skandynawskie prawie bez zmiany. Ruch przex 
kazowy był słaby. 

Akcye bankowe ł papiery procentowa bem 
zainteresowasia, 

Obroty papierami przemysłowymi, handlowyą 
mi i górniczymi były nader ograniczone, wskur- 
tek braku zleceń zakupna i ciasnoty na rynku 
pieniężnym, nieobfitującym w płynną gotówkę, 
przeznaczoną do lokaty. Nabywano: Zieleniew= 
ski (zniżkowo), Tepege, P. T. H., Polska Nafta 
Chodorów, Pharma (zwyżkowo). 

Szacowania środows wynosiły: dolary amer. 
3980 m., dolary kanad. 3800 m., funty szteń.: 
17.800—17.900 m., franki szwajc. V75 m franki 
franc. 365 m., franki belg. 380 m., liry 211—213 
m., leje 26 m., korona szwedzka 1016 m., ko- 
rona norw. 728 m., korona duńska 835 m. 
korona czeska 76.50 m., korona wẹ. 5.15 m., 
korona niem.-austr. 40 fem, fior holend. 14% 
m., marka niemiecka 14 m. 

Przekazy: na Berlin 14.20 m, na Pragę 
77.75 m., na Wiedeń 43 femigi. ; 


WYKAŻ GIEŁDY W KRAKOWIE: 
z dnia 17 maja 1522 r. 


w ty 1 dewizy 


Dolary 2L ZJ, O. CD 
> kanadyiskie . O . 
Franki francuśkie . . O 


belgijskie > . 

> szwnicargkie . 
Funty szterlinej _ 
Mark! niemier sie à 
Korony ausiryackle . 

> czecho-sławackie . 
wępicrskia Z 
szwedzkie 
dnóńsk*e 8 
norweskia 
Lei rnmuńskia . 
Liry włoskie A a 
Marki fińskie 5 : 
Fłoreny hclendeñkte 
Ruble carskie po 5C0 rb. . 

» dumskie „ 100 „ 
„ 1000 


. 
O 
h 
. 


Akcye hankowe: 
Polaki Rank Przemysłowy f-!Vam.. 
Dank Hipoteczny 4 1 ` . 
«  Malopolski x p e c; 
Ziemski Bank Kredylowy s . 
Powszecliny Bank Kradytowy S. A. | 
Rank Ziemski d!a Kresów, Łańcał 
Bank Randiowy w Warszawie 
Pank Kredytowy w Warszawie 
nk Związku Spóiek Zarobkawych || —— 
Rank Kamercyalny . a 7 | 
Wiedeński Bank Związkowy . 
ferkur" T. A. Bank i Kantor wym, 


Akcye Tow. handi. I przem.: 


1 1 . „Jnipax” 
„Pełski Glob Tow. transport -handl. 
©, Fertwig, Dora eksp.-han Poznań ; 
«x aga Polska 


Warzz. Tow. akc, Handiai Żeglugi. 
Ziełeniewski 5 Ą +  „ [5300 
R. Cncieiski, fabr. maszyn Poznań 2300 
Warsv. Sp. akc. Bad Par. l. - I. ema 
„Lemiesz" fabryki maszyn roln. 
Trzebinia tabr. masz. i narz. roin, 4em 
Załady amunicyjne „Pocisk* 
Hunta żelazna. Kraków BO ng 
„Antomoter* fabryka samochodów . 
Fabr. Portland-Cementn, Szczakowa 
„Górka“ fabryka cementu A « 
Ga|. akc. Zakłady Górnicze Sierwza . | 
„ldpega* Tow. dia przeds. pórnicz. 
Rka akc. przem .naf. | gazówziemn. . 
Karnaekia Towarzyatwo naftowe 
Akey]ne "ow. naftowe „Galicya” 
A.T. dla przem. ol. gial. (d. D Fanto) 
Vo'aka Nafta m. E . 
Elektrownia w Blerszy III. em. 
Oikos’ "T. A. 3 4 3 z 
„Pezet” Powazechna zaklady bndowl. 
sb. przetw. tłagzaz. w Trzebini 
„Kraka Ziedn,fabr.przetwor. wygk. [285 
Fabryka porcelany w Ćmielowie, t 
'nbr. i Ra", cakruw Chodarowie k 


Oeae 
900—'5805 — 
500—8500" ~- 


3300 « 


, KURSA, , è 

Zarych, P. A. T. Zamknicęie giełdy, Berlin- 
173, Holandya 20235, Nowy Jork 512:/,, Lom 
dyn 2323, Paryż 4760, Medyolan 2745, Uraga 
10, Budapeszt 0.68, Bukareszt —, Warszawa 
0.13. Wiedeń 0.5-/,, austr. korona stempl. 0.3:/./ 

Warszawa, P. A. T. Milionówka: trans. 
1640—1600—1525, sprzed. 1700, kupno 15004 
Waluty: Dolary Stanów Zjelń. trans. 3980—4 
3995—3980, przed. 4000, kupno 3960; franki 
franc, trans." 367*/+—37T:/.; funty szterl. trangj 
17850. Czeki: Gdańsk trans. 14.25—14.20, sprz 
14.40, kupno 14.—; Belgia trans. 330—30t 
336, sprzed.. 338, kupmo 334; Berlin 14.25 
14.35—14.20, spyzed. 14.40, kupno 14—; Lomi 
dym trans. 17850—17925, sprzęd. 18025, kupno 
17525; Nowy Jork trans, 4010—3990, sprzed 
4010, kupno 3970; drobne dolary sprz I 
3990, kupno 3950; Paryż 369,. trans. 3683/,— 
369, sprzed. 371, kupno 367; Praga trans. 7 
TTT] sprzed. T8*/,, kupno 76:/,; Szwaj< 
carya trans. T79—778, sprzed. T82, kupno 774; 
Wiedeń trans. 43—431/,—43, sprzed. 43, kupad 
42; Włochy trans. 214. 


W wydawnictwie „Bibliotek: Chrześcijańsko= 
Społecznej (Kraków, Andrzeja Potockiegą! 
l. 11) wyszła z druku broszur p. t: _ 


„Bolszewizm a Mesjasz żydowski”, — 
Cena 80 Mkp. - 


Tamże wyszły poprzednio broszury: 7 
„Rola Chrześcijańskiej Demckracyi w żych 
spoteczno-politycznem 


1 
„idea chrześcijańsko-społeczna w historyczy 


mn 
. . 


nym rozwoju”, 
Cena 80 Mk 


NADESŁANE D | 


„(roniee Krakowski“, „Ilustrowany Kuryer iskini tuż u brzegów amerykańskich, przypisują |1 miliarda marek, bierze udział także darm- Do nabycia w Administrącyi „Głosu Narodu 


nowe i używźne, 
przybory biurowe. 


` Warsztat reparacyjny. 


udsif Ne 


wak ; 


(wajście Senacka 10).—fTelefun 3541, 


Kraków, Grodzka 44 _ 


x 


á BR, 


| 


SIATA WROCE 


Papiery listowe 


pocztówki artystyczne, albumy, ramki, porte 
fele, karty do gry; poleca skład papieru i kalanteryi 


Plaszcze. kostyumy, spodniczki, bluzy, suknie wełniane, markiza- 
towa ł jedwabne trykotinowe, swetry, sweterki, szale wełniane, 
feiormy także i jedwabne, pończochy: zwykłe, gazowa i jedwzbne. 


znaną ogólnie 


PIERWSZGRZĘDNĄ PRACOWNIĘ —— 


"Obraz 


nk 4 Ba 


XXV. Wystawa 


Jubileuszowa Tow. art. pois. 


„SZTUKA“ 


1897 — 1922. 


m 


a 


Zielona Maga z emblematami „Sztuki“, po- 
wiewająca na maszcie, wkopanym przed gma- 
chem Towarzystwa Sztuk pięknych przy placu 
Szczepańskim, zapowiada coś niezwykłego. 
| rzeczywiście jest czemś niezwykłem w na- 
szych stosunkach ćwierówiekowe istnienie ja- 
kiegoś mzeszenia artystycznego w Krakowie. 
A iakiego właśnie jubileuszu deczekała się 
„Sztuka“ krakowska, co świadczy nader po- 
ehiebnie o jej członkach, dążących wytrwale 
do obranego celu. 

Załować tylko wypada, że grono tych człon- 
ków wykazuje poważne luki, Brakuje w niem 
bcwiem niejednego z najwybitniejszych przed- 
sławicieli naszego malarstwa i rzeźby, jak n. p. 
Malczewskiego, Weyssenhofa, Tetmajera, Woj- 
ciecha Kossaka, Madeyskiego, Hukana, Raszki 
it. d., przez co wystawy jej nie mogą dawać 
dokładnego pojęcia o polskiej produkcji W za- 
kreaio aztuak plastycznych. A nawet i obecni 
czlonkowie „Sztuki“ niezbyt skwapliwie obe- 
Biali wystawę jubileuszową. Na 46 bowiem ma- 
larzy, meżbiarzy i architektów, stanowiących 
zespół członków, tylko 19 wzięło w niej udział. 

że wagledu na swój charakter dzieli się „„wy- 
stawa juhileuszowa” na diwie części: na wy- 
stawę retrospektywną i wystawę 
stawę współczesną. 

Wysiawa retrospektywna, mimo, że liczy za- 
ledwie 28 eksponatów, jest bardzo „interesują- 
ca, ponieważ daje rzut oka na Stan riszego ma- 
larstwa z przęd ćwierci wieku. I tak, oglądamy 
tam drobne rzeczy Chełmońskiego, 
a wśród nich prawdziwy klejnogik — malutki 

„Widok“ (nr. 4). Malczewskiego — frag- 
ment p. t. „Etap“ (ur. 8) z najświetniejszej 
epoki jego twórczości, Stanisławskie- 
go — przepyszną * „Pustow arnię* (ur. 14) 
i z przedziwną maestryą malowany „Widok 
z Chantiliy* (ne, 17), Wyspiańskiego — 
k'lka znakomitych próbek jego wielostronnego 


taientu malarskiego. jak n. p. bajeczny, paste'ą |cznegó i 


am tkwi LEŃ GE 


DOM HANDLOWY „SPÓJNIA* | § 


Gawniej Bronisław Milki i Spółka 


w Krakowie, ul. Gertrudy L. 5. 


wykonany „Autoportret (nr, i8), dwa mmako- 
„Widoki* (nr. 22 i 23), a wreszcie niepo- 
równany w swej dosadnej charakterystyce wę- 


mite 


glem 


go” (nr. 21). 
Oprócz rzeczy wymienionych, podziwiamy 
tam doskonały, traktowany z taką powagą, na 


jaką 


„Portret“ (nr. 1) Axentowieza, rozkoszu- 
jemy się przepysznym „Śniegiem* (ur. 7) F a- 


O ać ZNAJA 


Laszezka, trebi owywikels postawi na wy: Gy Katedry we 3 mytrya waje. (ar. 92), 
pierwszem miejscu. Zasłużył nai to szeregiem | drugi — jest projektem dekoracyż mozaikowej |z 
prac nadesłanych dla uświetnienia „wystawy |do Katedry orm. we Lwowie (nr. 94). Oba te 
jubileuszowej”, a wykonanych w marmurze |kartony, nie ustępują dawniejszym projektom 
bronzie, drzewie i gipaie. Wśród nich imponuje | witraży, do’ tejże fryburskiej Katedry, które 
rozmiarami „Symbol ukrzyżowania Chrystusa“ | ustaliły sławę Mehoffera za gramicą, jako pierw- 
(nr. 74,, gips i drzewo), a uderzą delikatnością |szorzędnego twórcy kompozycyj o charakterze 
sentymentu religijnego statuetka „Matki Bożej i! dekoracyjnym. Bardzo dobry w dobitnej cha- 
Kr. Pols.“ (nr. 79). Arydziełem techniki snycer- | rakterystyce .„„Portret męski” (nr. 88) i „Dziew- 
skiej a zarazem charakterystyki jest „Głowa |czynki* (nr. 89) są typowymi przykładami spo- 


rysowany „Portret red. R. Starzewskie- 


teraz zdobyć się artysta już nie umie, 


łata i „Orką” (nr 26) Wyczółkówskie-jżyda” (nr. 80), cięta w drzewie lipowem. Do jsobu malowania tego artysty, doszukującego 
go. Pewne znaczenie dla tych, co studyują |jakiego stopnia można doprowadzić „w marmu- |się wszędzie strony dekoracyjnej. 


dzieje -naszego współczesnego malarstwa, mają 
rzeczy Mehoffera w tym dziale wystawy 
pomieszczone a wykazujące rozmaite fazy ro0z- 
woju jego twórczości. Taki n. p. portret, czy 
studyum, p. t. „O wieczornej godzinie" (nr. 9), 
lub „Portret własny* (1898 r.) (nr. 11), lub też 
„Muza” (nr. 12), zestawione z tem, co dzisiaj 
maluje artysta, dają pojęcie 0 ewolucyi talen- 
tu tego malarza. umiejącego być oryginalnym 
i w pomysłach i w technice. 

To miłe wrażenie, z jakiem opuszczamy 
|.świetlicę", gdzie umieszczono wystawę retro- 
spektywną, towarzyszy nam także, gdy prze- 
chodzimy do sal następnych, przeznaczonych 
na wystawę współczesną. Znamienną bowiem 
cechą tej ostatniej, cechą, która daje jej nie- 


rze miękkość modelowania, wskazuje „Błędny 
ognik* (nr. 75). „Orfeusz“ (nr. 77) odlany 
z bronzu i „Ewa”* (nr. 76) są kapitalnie pomy- 
ślanemi rzeźbami figuralnemi, podczus, gdy 
„Autoportret“ (ar. 83) == to pierwszorzędny 
okaz rzeźby portretowej. 

Na przeciwnym biegunie, niż Lagzczka — ro- 
mantyk, dbający jednak o. klasyczną popraw- 
ność formy — stoi Dunikowski, którego 
trzy półfigury portretowe kobiece (nr. 44, 45 
i 46) wywołują sądy mocno podrie'cne. Ple- 
biscyt, zarządzony wśród publiczności, nie wy- 
padłby prawdopodobnie na korzyść artysty, 
szezególniej w odniesieniu do tej półfigury, 
w której wprowadził nie tyle smaczną, co dzi- 
waczną polichromię: ciało zielone. wiosy nie- 


powszednią wartość, jest wysoki pozio m, |bieskie, a suknia czarna ze złotem! 


ina którym. stoją wszystkie dzieła, 

w gej skład wchodzące. Niema wpraw- 
dzie wśród nich fascynujących arcydzieł, lub 
dzeił otweirających nowe horyzonty w sztuce, 
ale niema także rzeczy, obrażających zdrowy 
sens artystyczny, który tak często bywa na 
szwank narażony przez wystawy, eo mają pre- 
tensyę być zbiorowiskami c, toruiących no- 
we drogi w sztukach plastycznych, lecz w 
gruncie rzeczy będących substratem nieuctwa 
i blagi, lub, w najlepszym razie, zacietrzewio- 

nego sekciarstwa artystycznego. 

Od szeregu lat spotykamy rzeźbę, tę starszą 
a dostojna siostrzycę malartwa, tylko wyjątko- 
wo na wystawach krakowskich. To też, gdy 
szezęśliwym zbiegiem okoliczności aż czte- 
jrech rzeźbiarzy okesłało „wystawę jubileu- 
szową“, nie mogę odfhówić sobie przyjemności 
rozpoczęcia mego sprawozdania od prae przez 
nich wystawionych. 

Tak rzadko wystawiającego a tak sympaty- 
poważnego artystę, 


POLSKIE FABRYKI 


MASZYN i WAGONÓW L. 


pol:ca po cenach przystępnych z rychłą dostawą wszel- 


kie artykuły budowlane, żelazne i techniczne, jak: 


Cement, Wapne, Dachówki 
palone i R e ahe 
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Papę, Smole, Gwoździe, 


Szkło, Matę trzelnową i t. G. 


Wszystkie Panie mogą korzystać! 


Aby dać możność Paniom zapoznania się z nowo- 


stwartym magazynem strojów damskich, urzą 
sprzedaż po cenie kosztu 


od dnia 18 maja do 15 czarwca. 
Modele I wyroby warszawskie: 


Przy magazynie prowadzę jak dawniej, 


Wykonj wani: kostyuniy, płaszcze, suknie, spodniczki ete. 
Krój i wykonan e najlepsze. 


Ahy wyrugować formy maszynowe hez wartości, zaprowadziłem 
dział krojenia lorm z nadesłane] miary lub zdjętej na RA dać 


Lokal otwarty cały dzień. 


Kraków. Flaryafska 24, II p. Józef gałązka, 
ka pamiątkę I= Komunji św. 


Spółka Akcyjna 


prawa poboru. 


a 6x11 cm, 1928 cm, 
| 24x38 tm 


do modlenia od Mp 50— za szt. 


Medaliki, tancuszii, Różańce, A 


Stanisław Rąb Kraków, S fiara 


: WIELKI WYBOR: 


Te materyałbw wełnianych pierwszej jakości 
na ubrania męskie, płaszcze i kostjumy damskie. 
Woale, etaminy, satyny, płócienka, podszewki do 

24 


ubrań męskich i kostjamów. 


PRACOWNIA UBIOROW MĘSKICH 


14. 


Wykonanie starane i punktualne. 
Towar doborowy. — Ceny niskie. 


Kraków, © 


Michał Słomiany „. 


ot, raków za GE TLE Z. ....-g 25 


1 ie, 


wyjeżdżającej de kapiel i letnisk 


aby w gwoim jnieresie zaopatrzyła się 
w wszelkie przybory do szycia jak ró- 
wnież w pończochy, skarpety, skarpetki 
dziecięce w najta szym i najlepiej za- 
opairzonym magazynie firmy 


J. GANCARCZYK 
Kraków, ui. Mikołajska 16. 


... ........4-.H4B Ba 


Uwaga: Stopki do pończoch 725 
p | we wszystkie: kolorach. gor 
ŻY 14 : o” 
tas’ 


Książeczki 


Sławkowska 24 


. 


SLA Ważne dla P. T. Publiczności *... 


czerwca 1922.: 
E W KRAKOWIE: 


WE LWOWIE: 


cj 


i Przemysłu. 


w Krakowfe, Lwowie I Sanoku. 


PODWYŻSZENIE KAPITAŁU AKCYJNEGO 
z Mp. 24,009.000-— na Mp. 67,260.000-— I 


Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszy „Polskich Fabryk Maszyn i Wa- 
gonów. L. Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sanoku S. A.* uchwa- 
liło dnia 5. lutego 1921 r. podwyższyć kapitał akcyjny z sumy: 


Mp. 11;200.006' — na Kp. 67,200.006'— 


przekazując równocześnie Radsie Zawiadowczej określenie terminu oraz 
ustalenie szczegółowych warunków dla emisji tychże akcyj. 

Powyższa „uchwała Walnego Zgromadzania Akcjonarjuszy Spółki Ę 
uzyskała zatwierdzenie Rządu dnia 23. maja 1921 r. oraz dodatkowo 
dnia 15 lulego 1922 i została już częściowo wykonaną przez pedniesie- 
nie kapitalu akcyjnego do sumy Mp. 42,000.000—, 

Na posiedzeniu dnia 5. maja 1927, 
przeprowadzić "odwyższenie kapitału akcyjnego Spółki z Mp. 42.000.000" — 
na Mp. 67,200.000' — przez wydanie nowych 180,000 szt. pełnowpłaconych F 
akcyj po 140 Mp. imiennej wartości, przyznając , 


1) Dotychczasowym Akcjenarjuszom prawo do poboru nowych akcyj 
w ten sposób że yprawnien! oni są da pobrauia na każdych 5 da- 
wnych akcyj jednej nowej akeji po kursie Mp. 2709 
odsetek od 1. kwietnia br., że akcjom tej emisji IV-C przysługuje prawo 
udziału w zyska pr zedsiębiorstwa począwszy od 1. kwietnia 1922. 

2) Przy korzysianiu z prawa poboru należy przedłożyć akcje oryginalne Ę 
które zosianą zaraz zwrócone po uwidocznienia na nich wykonania 


5 3) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być musi w czasie od 13. maja 
1922. do dnia 18, czerwca 1922. pod rygorem utraty tego prawa, 

jj 4) Przy zgłoszeniu niścić należy gotówką całą cenę kupna z 50/, edset- 

; kami od 1. kwietnia 1922 do dnia zapłaty od wartości nominalnej. 

| 5) Nowe akcje wydane będą Akcjdrarjuszom po skonfiekcjonowania 

tychże za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłalę. 

i 6) Zgłoszenia prawa poboru na nową emisję przyjmują do dnia 13. 


Kasa Fabryczna ul. Grzegórzecka 54. 
edduiał Polskiego Benku Krajowego. 
Filja Polskiego Banku Przemysiowego. 

Polski Bank Krajowy. 

Polski Eank Przemysłowy. 

Oddział Banku Dyskontew. Warszawskiego. 
| W WARSZAWIE: Bank Dyskontowy Warszawski. 

Austryacki Zakład 


Tow. Bankowe I Kantorów wymiany ,„Mercur**. 


Artystą poważnym, © pewnym poetyckim 
nastroju jest Pelczarski, Jego figura natu- 
ralnej wielkości, zatytułowano „Ojcze nasz“ 
(nr. 103), ma dużo tego nastroju i byłaby pod 
względem rzeźbiarskim bez zarzutu, gdyby ar- 
tysta mode'ował więcej miękko. Ta twaadzizna 
i suchość modelunku psują efckt jego rzeżb, 
dobrze pomyślanych, gdy chodzi o kompozy- 
cye, a zawsze doskonałych w proporcyach i w 
rysunku szczegółów. 

Pugeta, trzy głowydziewczęce (ur. 110, 

, 112) odznaczają się zwykłą temu artyście 
finezyą, z którą modeluje główki dzieci į gło- 
wy kobiece. Te trzy biusty nie dają, oczywi- 
ście, pojęcia o talencie tego artysty, który, jak 
wiadomo, jest także wybornym rzeźbiarzem 
zwierząt. 

Przejdźmy do malarzy. 

W sali głównej zwracają na siebie uwagę 
przedewszystkiem dwa olbrzymie kartony M e- 


Zieleniewski i 


Spółka Akcyjna 


Grodzka = 


uchwaliła Rada Zawiadowcza A 


z doliczeniem 5%% 


681 


Kredytowy dla Handiu 


Sat 


otworzyła 
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Popieraimy przemysł oiczysty! 


FABRYKA OBUWIA E o [A 
(dawniej „Bracia Kipper“) >SŁON< (dawniej „Bracia Duer 22 nner") 


Spółka akcyjna w Warszawie 


me zaszczyt wid» 12 dla udogodnienia craz przyspieszenia obsługi swoich P. T. Odbiorców w temtejszym okręgu 


HURTOWNIĘ SWOICH WYROBÓW 
w Krakowie, ul. Dunalewskiego 3. 


Skład nasz w Krakowie zacpatrywany będzie stala w wyroby najncwszych fasonów, tak iż P. T. Odbiorcy 
nabywać będą mogli na miejscu towar debry, jakby wprost w fabryce. 


SPRZEDAŻ WYŁACZNIE HURTOWNA. 


a yaah p6p 44m 
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Zakład techn, dentystyczny 
J. WARSKIEGO 


przeniesiony 
z ul. św. Tomasza 19. (róg ul. Flaryańskiej) 


na ul. Grodzką 29. 


z9 Pihi anr Grodzka === 


KRAKÓW, ŚW. ROZNE 4. 
` * TELEFON- 2348. 


DEER z 


Swój-do swego Wyroby, tkackie! 
Józef, Jórasz Poz, om" 


uit Próbki z oceną 


Niniejsza wystawa jest dużym sukcesem 
Weissa. Pod wezgiędem techniki malarskiej 
czyni om ostatnimi czasy olbrzymie postępy, 
wyzbywając się dawniejszęgo, że się tak wyra- 
żę, brutalnego sposobu wania, jaki ozynił!' 
jego poprzednie malowidła tak mało sympatycz. 
nemi. Taki np. „Aki“ (nr. 141), albo „Modystki” 
(nr. 135), wreszcie „Eros“ (ur. 134) pod wzglę- 
dem kolorytu o srebrzystym zasadniczym to- 
nie, a także rysunkowo, są bez zarzutu. Sądził- 
bym jednak, że wierność, z którą oddane są 
powne szczegóły anatomiczne w pestaci Erosa 
nietylko jest zbyteczna, ale wprost obraża do- 
bry smak i przyzwoitość. Jeszcze bardzo da- 
leko autorowi tego studyum do posiadania ta- 
kiego autorytetu malarskiego, któryby mu na 
podobne wybryki pozwalał. Z działu krajobra- 
zowego wystawił Weiss pełną słońca i powie- 
trza „Drogę? (nr. 140) i mało co jej ustępujący 
„Widok“ (nr. 139). 

Filipkiewicza Stefana szczególniej 
szczęśliwie pochwycenym jest „Dunajec w je- 
sieni“ (nr. 50), a dużo dioznejii prawdy, wi- 
dzianej okiem pejzażysty-poety, naa „Olchy 
nad strumieniem” (nr. 52). Kwiaty, razem 
przez niego wystawione, nie mogą a. im po- 
równanie z tymi, jakie stanowiły niemal po- 
łowę jego ostatniej wystawy zbiorowej. 

Bardzo rzadko widywamy u nas w Krakowie 
warszawianin, Kędzierski, przedstawił się 
korzystnie, dając na wystawę jubileuszową 
kilka z dużym rozmachem i silnem odczuciem 
koloru malowanych akwarel, jak „Mury klasz- 
torno Karmelitów w Warszawie” (nr. 72), „Ol- 
chy w słońcu“ (nr. 73), „Zmierzch” (nr. 69) iin. 


bolizujące wiosnę, posiadają dużo malarskiego 


zamożną bezdzietna rodzi- 


DREWNIANE $ ŻELAZNE „i 


ea: cja 
WIELKIE ZAPASY KŚ 


DOSTAWA NATYCHMIASTOWA ma 


-polec firma * 


i druki przesyła za nadesłaniem 500 
mik. w liście poleconym. 229 z: 
5? 


otworzyła 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, H»leksa. — „Redaktor naczelny i cdpow. Jan Maty RE Drukarnia Głosu Narodu“ w kde pod zarządem Romaus Ferka 


na lub pani samotna, któ- 
ra zechce przyjąć dziew- 
czynkę lat 5 zdrową, Ży= 
wego temperamentu i star- 


3 kamienice 


prawie nowe w Śródmieściu 
w Poznaniu są Daje- 
, cznie tanio za 10% milj, 


Neyman & Spólka biuro cen- 
tralne Poznań ł. Piekary 5 
Tel. 8975. 739 


czynka*, 138 
= OE l 
Nasze trzypiętrowe 


id. Blaszezyki | Sp 


rodzaju „typem”* jest również p. Wynwicz. mo- 


i satoa NARODU” WGN TYYWATK ych M Ne. 112; 
4 z am" WO" "POPOWE SCEPTYRPE PWC TER.-. M di kM * 


koi się dziwnie prostym. ale nakirojoym O 


ażem. 

Czajkowski Stanisław r= jedeń z na 
znakomitszych odtwórców polskiego Krajobrar. 
zu, odczuwający, jak mało kto, jego melancho< 
lijne piękno, a Trzytem malujący z saerokim 
gestem mistrza, dla którego tem krajobraz tak 
jemnie nie ma — dał wspaniałą „Jesień na 
Podlasiu“ (nr. 33). Młodzi adepci kunsztu pe} 
zażowego powinni studyować ten krajobraaij 
aby nauczyć się zeń, jak znakomity malarz naj 
prostszymi środkami umie wywoływaó na pió 
tuie najwięcej skomplikowane efekty. 

Z jakiej racyi znalazła się w tej częłki wy” 
stawy, a nie w „świetlicy“, portretowa kompo- 
zycya Ś. p. Lentza p. t. „Przed obrazen” 
(nr. 85) — nie wiem. Ale dobrze się stało iż 
ją wystawiono, , ponieważ znakomity tm war. 
szawski portrecista, zmarły: w pełni rozwoju 
swego bujnego, talentu, za mało jed soam nt 
w Małopolsce. 

„Stary góral“ (nr. 62) i „Ogrodnik“ (nr. 65) 
Jarockiego są bardzo charakierystycznie 
a znakomicie podchwyconymi typem. W swoim 


nólogista, ale oddanie tego „typu“ w „Portre 
cie“ (nr. 60), wykonanym przez Wośnanń ib 
wypadło dość blado. 

Wielb ciele talentu Boznańskiej, a Kot 
ich cały legion, mogą podziwiać na „wystawie 
jubileuszowej” - malowany przez nią „Portret“ 
(bez numeru), koncentrujący w sobie wszystkie 
ujemne i dodatnie strony jej maniery malar- 
skiej, która za granicą cieszy się wielkiem 
uznaniem. 

Zamiast wymienionych w katałogu prao 
przystał Dębicki dwie zagadkowe kompo- 
zycye alegoryczne: „Poskę” i „Ogień“. Na tej 
zamianie jego renoma malarska +— zdaje się — 
nie nie zyskała, 

zuołe rozmiary fejletonu nie pozwalają 
na omówienie wszystkich eksponatów; 
w skład „wystaiwiy jubileuszowej” wchodzą- 
cych. Ale i między tymi, których nie wymieni- 
łem, znajdują się rzeczy godne widzenia. Najie- 
piej przekona się o tem czytelnik, odwielziw- 
szy sale Towarzystwa Sztuk” pięknych, które 


Cztery temperą malowane „panneaux* deko- | codziennie wypełniają tłumy pub'iczności, żą- 
racyjne Siehułskiego (nr. 114—117), sym- lanes oglądania prawdziwych dzieł sztuki, 


jakim jest |hoffera. Jeden z nich — to kartom witrażo- |efektu, zaś Frycza „Indyji” (nr. 59) aż. JÓZEF TREPKA, 
ZZ ZZ ZZZZZZZZZEZZZŻ ZAZIE Z Z ZY YE => T r R S 
29 „c. pe Grodzka R 2 29 inteligentna 28 MÓRG ziemi z Di- 


dynkami nadające sią 
na parcełe budowiane w 
Nowym Sączu mieście 
sprzeda pełnemasenk Jan 
Ropski, Kraków, Szewsta 5 


szego mężczyznę, dziadka lub właściciel Dr. Józeń 
dziewczynki i zapewni o- | Niczyński, Jagiellońska 64 
piekę i wychowanie, w Nowym Sączu. uq 
zechce łaskawie zgłosić pise- R zza 
mnie do Biura reklamy „Prasa” | ODOODOOODOOOGOCCJ 

Karmelicka L. 16 pod „dziew- Dach é ki 
cementowo - asbestowe” 


„ETERNIT* 
patent Ludwika Heteckcka 
sprzedaje po cenach ścii 

ZOO = 
PEWNOSC. 


Dom Kom! Sowo-Handlewy, 
Kreków, ul. Długa L, 43. 


DODOODOOD0ODOA 


marek na sprzedaż. 


"Tebiskacja | sprzedjć 
środków leczniczych dia bydła 


Ostrów w Pozn. 
Skrzynka list: 20. 


Rok 
założenia 
1907 


założenia i 
1907 


Prawnie BR 
zastrzeż. < 


Błaszczyka pokuca na ay n koni L 
Błaszczyka cia u Bydla kolki u konl i wzdę” 
4! ea ląt | prosiąt | chole ze s drodia 
8 szczyka 


tinktura zapobiegająca eser- M 
wonce u świń 4 
Do nabycia w aptekach i składach apteermyek. 


s, Tysiące poświadczeń i dalszych pisemnych zamówień! 


I SLARGA iamy na Targach Wschodnich! 2146 


W obrębie poiskiej części górnego Śląska, 
Królewskiej Huty, Katowic I okolicy mam: 


korzystnie na sprzedaż: 


kotele, gospody, domy handlowe, 
piekarnie, cegielnie, wytwernie bis 


ierów I inne zakłady przemystowe. 


Franciszek Nowara, Kónigshiitte O. S$. 
Carlstrasse 36. Telefon 1035. 707 


aE SMALEC AMERYKANSKI 


w baczkach po 50 kg. 


MLEKO KONDENZ. AMER. 


w skrzynkach po 48 puszek 


KAWĘ BRAZYLIJSKĄ 


ZIELONĄ w workach po 60 kg. 


sprzedaje hurtownie 


APROWIZACJA MIAST 


Sp. Z 0. 0. 
KRAKÓW, PAŁAC SPISKI. 


